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i odbiera 
ulem numerów w administracji „Echa" 

1 0 ^ Ł ^ d noszenie do domów 40 gr 
dnia 1 MJaznla 1983 r. prenumerat? 

Artykuły nadesłane L_ 
norarjum uważane sa sa bezpłatna 
Rękopisów zarówno użytych Jak t od-

nraeonyeh redakcja nie awraca. 

Rok IX. Nr. 77 Łódź, sobota 18 ma-*ca 1933 r. 

wKNY O G Ł O S Z E Ń . 
Praed teksiem t_ I. l-sssa otrona 40 ai 
ia w. m-m 1 tam. alr. 5 'am. w tekśr> 
40 ar.. nnkroluKi ar., awycz lł> gi. 
strona 10 łamów, druhnę 12 gr. ia wy 
rai. dla putMiiku.lacycr, pracy 10 gr.. 
.lajinnlejsie ogtosienle l.*C gr. ilU. 
ezroboL 1 ił. Ogłuszenia dwukolotowt 

. 50 proc drotej: ostudzenia zagranlcz-
ie l irójkolorow*- o inu proc-. droze.i. 
5a termin druku i treSC oglo-reef> 
tdmlidMrHcJn nie mipcwladi. P. K. o 

Kr nsnr»i 

Sprzeczne wiadomości z Dalekiego Wschodu. 

Wo[ska chińskie ewakuują Pekin? 
Korpus dyplomatyczny gotów do odjazdu... 

Moskwa, 18 marca. (Specjalna wia
domość Echa). „Izwiestja'' zamieszcza
ją tłustym drukiem na pierwszej stronie 
komunikat 

ambasady chińskiej w Moskwie 
zredagowany w stylu komunikatów szta 
bowycłi donoszący o kontrofenzywie 

chińskiej. 
Natomiast pisma japońskie donoszą, 

iż władze chińskie ewakuują Pekin. 
Banki chińskie rozpoczęły likwidację 

swych pekińskich oddziałów. 
Rozważany jest również projekt wyjaz
du korpusu dyplomatycznego z Pekinu. 

„Napomnienie senatorów". 

Hitlerowcy chcą zająć Gdańsk 
Gdańsk. 18 marca. (Specjalna wia

domość „Echa") Tygodnik hitlerowski 
.,Vorposten" we wczorajszym iiUlltc* 
rze zamieszcza artykuł pod ty
tułem „Napomnienie sełia!i.f6w'' 1 >dpi 
sany przez P -rstera 

liaża zaufania Hitlera 
i członka Rcichst i.y:u. Focrite; zada .-d 
dania swej partji prezydentury ssnatu 
gdańskiego i stanowiska senatora spraw 
frewnelrznych. „Yorposten* domar-a 

się w dalszym ciągu aby w Gdańsku sta 
nęły u władzy te same siły 
co w Rzeszy. 

WYDALENIE LEKARZY-ŻYDÓW. 
Berlin, Pat. 18 marca. Komisarz Ber

lina wydał zarządzenie w myśl którego 
lekarze-żydzi i lekarze podejrzani o 
sympatię do komunistów i socjaldemo
kratów mają być ze szpitali miejskich 
usunięci. 

Czy rozbite rokowania zostaną wznowione? 

STRAJK NA MARTWYM PUNKCIE. 
P O KOJ%UNI$TrCZNirCH ZAJŚCIACH V P A B | A N I C A C r ?» 

obrywa) 

WlfROK HA TRZECH OFICERÓW 
Baonu mostowego w Kazunśu. 

Warszawa, 18.3. Wczoraj w wai -
szawskim sądzie wojskowym ogłoszony 
został wvrok w procesie trzech oficc-
ków baonu mostowego w Kazun u" pod
pułkownika Połubińskiego. majora 
Wierzbowskiego i porucznika Marczew
skiego. 

Por. Marczewski uznany został win 
nym przywłaszczenia 48 tysięcy zł. 

l i skazany na 2 lata więzienia, na wvda 
lenie z wojska i pozbawienie praw na 
przeciąg lat 5-ciu. Majora Wierzbowskie 
go za nieprzestrzeganie przepisów ska-

• «ano na 3 miesiące więzienia, a po za
stosowaniu amnestji 

na karę 4-cti tygodni aresztu 
domowego -

Ppułk. Połubiński uznany został za win 
nego zaciągnięcia pożyczki od podwła-

N a c i n n a pl«W»««i i a W c i ro!n-. iraw 
l i a & l U U d driew. warzywne i kwiatów 
C E B U L K I t K Ł Ą C Z - : kwiatowe, NA
R Z Ę D Z I A i P R Z Y R Z Ą D Y ogrodniczo 
o i tc ie ln cie. N A W O Z Y ^ P R E P A R A T Y 
C H iM ICZME (wytączaie do eelów o'ro 
rtp-czych). Potec ią Składy L. JAMNSK E-
GO prowad/ont od 18'0 r. w Lodzi, ulica 
Andrica 10, tal 16 -56 , w Łęczycy, nhca 
Poznańska Nr. 30 tc 125 Ceaniki beiołat ile. 

dnego mu porucznika i skazany na 3 mie 
siące więzienia. 

Łódź, 18 marca. Negatywny wynik 
wczorajszej konferencji robotników z 
przemysłowcami w Warszawie był nie
zwykle przykrą niespodzianką. Do o-
statniej chwili wierzono, że w Mini
sterstwie dojdzie do porozumienia mię
dzy stronami i dziś ruszą fabryki. Nie 
pomogły perswazje czynników oficjal
nych, zarówno robotnicy jak i przemy
słowcy 

nie mogli znaleźć wspólnej 
platformy 

dla zlikwidowania zatargu. 
Późnym wieczorem hiobowa wieść 

c zerwaniu rokowań rozeszła sie po me 
ście, stwarzając atmosferę pełną niepo
koju, który spotęgował się jeszcze wia
domościami o zajściach w Pabjanicach. 

Późno wieczorem w lokalach związ
ków zawodowych omawiano wytworzo 
ną, po zerwaniu rokowań, sytuację. 

Dziś rano o godz. 10- ej w sali Domu 
Ludowego przy ulicy Przejazd rozpo
częło się zebranie delegatów fabrycz
nych i poborców, na którem omawiana | mysłowiec przy każdej okazji b*»z wy-

Z c i f ści a przed kopalnią „Klimontów". 

Omdlałych głodu górni 
wyniesiono z mrocznych podziemi kopalni. 

ików 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Pogrzeb republiki. 

jest sprawa przebiegu konferencji w I raźnych ku temu przyczyn 
Warszawie oraz kwestia dalszei akrji. j stawki robotnikom. 
Istnieje tendencja proklamowania s»raj 
ku powszechnego, który rozpocząć się 
ma od poniedziałku. 

Na terenie Łodzi jak dotąd panuje 
całkowity spokój nad którym czuwają | 
zarówno związki jak i władze bezpie
czeństwa publicznego. 

W związku z przedłużającym się 
strajkiem zwróciliśmy się do przedstawi
cieli związków z zapytaniem jakie są 
dalsze zamierzenia. 

Oto co nam powiedziane. 
Niema absolutnie mowy o tem, aby 

po dwutygodniowym blisko strajku od
stąpić od swych żądań. Przemysłow
com, zdawało się, że wygłodniali rebot 
nicy nie będą mieli tyle sił, aby nale
życie poprowadzić swą akcie i wytrwać 
do końca Mocno sie pomylił5. 

Robociarz łódzki jest wvtrwałv i o 
rwe słuszne po^tuhty umie walczvć 
Nie możemy pozwolić na to aby prze-

Sosnowiec, 18 marca. (Tel. wł.) Na 
kopalni „Klimontów' już 4-ty dzień ro
botnicy nie opuszczają podziemi, pro
testując w ten sposób przeciwko zapo
wiedzianemu zatopieniu kopalni. Pra
wie połowa robotników przyjmuje po
żywienie, dostarczane im przez rodzi
ny, inni zaś 

odmawiają w dalszym ciągu. 
Wieczorem przed kopalnią .jKlimon-

tów" doszło do burzliwych demonstra-
cyi, urządzonych przez rodziny •straj
kujących robotników. W chwili, gdy 

wała manifestujących rozproszyć. Z tłu
mu posypały się kamienie, przyczem 
kilku policjantów-postało kontuzjowa
nych. Wówczas przybył oddział poli
cji konnej i wspólnie z policją pieszą 

2164 osoby odznaczone 
Krzyżem Niepodleg ości. 
Warszawa, 18 marca, Dzisiejsz 

mc „Monitora"' zamieszcza zarządzenie 
o nadaniu za pracę dla dobra Oj-

wynośzono z obrębu kopalni do ambula-j czyzny Krzyża Niepodległości z miecza-
torjum kilkunastu górników, którzy za-1 mi 34 osebora, 
słabli z wycieńczenia na powierzchnię, 
wśród tłumu rozległy sięwrcMe okrzyki 
Znajdująca się wpobliżu policja usiło-

Krzyża Niepodległości 1,066 osobom 
oraz medalu Niepodległości 1,064 oso
bom. 

wyparł demonstrantów z przed kopalni. 
Pośród rodzin robotników uwijali 

się agitatorzy komunistyczni,-nawołując 
do czynnych wystąpień. 

Na kopalni „Morłimer" robotnicy 
przebywają w dalszym ciągu w podzie
miach i przyjmują 

dostarczane Im poż^ndenie.,. 
Nie zdradzają oni wcale chęci do pro
wadzenia jakichkolwiek pertraktacyj. 

ty nu-1 oświadczając, że dotąd będą przebywać 
dzenie | w podziemiach, dokąd nie zostanie 

zmieniona decyzja zarządu towarzy
stwa. . 

Aresztowano kilkunastu komunistów 
w Zagłębiu, którzy agitują wśród górni
ków za urządzeniem generalnego straj
ku w całem Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Hitlerowcy niszczą obecnie w Niem
czech wszystko, co przypomina w jaki
kolwiek sposób demokrację. ..Plac Re-
rubl iki" został przez jedna z bojówek 
przemianowany własnowolnic na ..Plac 
Królewski". Na zdjęciu widzimy nowo-
nałożony szyldzik ze zmienioną nazwą. 

T ł u m y w i d z ó w w B r z u c h o w i c a c h . 

zbrodni 
Gorgonowa nie cieszy się sympatją Lwowa. 

Lwów. 1S marca. Oorgonowa. przewiezio
na taksówką ukradkiem do wiezienia „Brygid' 
k i" znalazta sic znowu w dawnem otoczeniu. 
Aresztantki 

powitały la owacyjnie 
! zaoptekowaly se małą Kropelka- Oorgono
wa Otrzvnnto najlepszą cele i wfkt szpitalny, 
t I lepszy o wiele od więziennego. 

Członkowi sadu zalechall do Hotelu Kra
kowskiego W związku z nrzyiazdem Gorgr--
nowei we Lwowie kra za fantastyczne pogło
ski które iednak PD biiższem zbadaniu okazu-
fa sie nieprawdziwe 

* M j i - twierdza że dżagan nie byt narze" 
• driem zbrodni, lecz że właściwe narzędzie 

zbrodni z-ryknęło. 
Od samego rana na szosie brzuchowic-

kie! grimadzity sic tłumy ludzi. Policia za
trzymuje ciekawych o 'akie 100 kroków od 
willi Zaremby. 

Przed godz. I-szą zajeżdża auto z komisa

rzem Frankiewiczem sędzią Wltoszyńskrm i 
ek.spŁTtem-cheinikiem dr Westfalewfczem. któ 
ry rxl samego początku badał w tragedji brzu 
chowiektej ślady krwi. Zatrzymują się oni na 
gościńcu i prowadzą ożywioną rozmowę. W 
pewnej chwili przyieżdża świadek Opfolowa 

poprzedniczka Gorgonowel 
na stanowisku wychowawczyni dzieci arch. 
Zaremby. Dziennikarze zbliżają się do niej. 
aj'v od niej dowiedzieć sic czegoś, lecz wy
siłki te sa daremne, gdyż Opiołowa od odpo" 
wiedzi się uchyla, iak również 

ucieka przed fotografem. 
O godz. 1.30 zaieżdża taksówka z której 

wysiada Staś Zaremba, za nim ojciec jego, 
"raz znajruny architekta Zaremby p. Kisiakle 
wicz. Zaremba zapytuje komisarza Konesa. czy 
wszystkie potrzebne meble sa iu i na miejscu, 
czy jest pianino i choiłika. Komisarz Kones od 
powiada, że wszystko iest przygotowane. 

Arch. Zaremba oświadcza, że chciałby 

wejść do wnętrza willi. 
ażeby kredka wyznaczyć, 

w jakiem miejscu stały meble, ponieważ 
wszystkich mebli ohi-cnie w willi niema. Nie 
pozwalają mu iednak na to i każa zatrzymać 
się aż do przybycia przewodniczącego roz
prawy dra Jendla. Z okien wilii dra Csali. kt-s. 
ra wznosi sie przeciw willi Zaremby, wygląda' 
parę osób m m. postać księdza. Tymczasem1 

cd stronr Lwowa ra>eżdźa coraiz więcej aut 
i dorożek z których wysiada publiczność. Za 
remba przechadza sie tymczasem po ogrodzie 
wilii, wydaje dyspozycje ogrodnikowi. W 
międzyczasie przed małą brama z tyłu willi 
gromadzi się większy tłum publiczności, który 
za wszelka cene usituje przedostać sie do 
wnętrza. 0 godz. 2.15 zupełnie niespodziewa
nie od rogatki lanowisklel. a nie żółkiewskiej 
iak ogólnie przypuszczano, nadjeżdża 

karetka z Oorgonowa. 
Przez okna widzfmy clerrma sylwetkę Gorgo

noweJ i eskortujących ją policjantów. Karetka 
wjeżdża przez główna bramę przed taras. Gor
gonowa wysiada i przechodzi przez taras do 
1 allu Przyjazd GorgonoweJ. iak i zresztą 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Dolar I funt w Łodzi, 
Prywatnie dolar papierowy w zajdą* 

iittt S.Sb. w płaceniu S.85: d-»lar zloty 
w żądaniu 9.20. w płaceniu 9.15: futr 
angielski w żądaniu 31. w płaceniu 30.80: 
rubil złoty w żądaniu 4.80. w płaceniu 
•!.75: marka w żądaniu 2.12 12. w pta 
ceniu 2.12: za 100 franków frnncnskicl. 
w żądaniu .15.15, w płaceniu 35.10. 

LECZNICA 
ZGIERSKA ff 

przyjmuje chorych 
we wszystkich specjal
nościach ad 9-ej rano 

do 7-ej wieczór. 

Porada 3 złote 

Nowa a n c j i e l s k i H łódź podwodna 

Udaremnione posiedzenie parlamentu austrjackiego. 

i 

W stoczml Chatharr) spuszczono aa \yo4e n o w a f ó d j . ood\vQdnf l - iStarf ia lT* 

\ Policja wiedeńska zamkm<|Ta dostęp do gmachu parlamentu, aby udaremnić za 
(ipwicdzjane przes socjalistycznych po słów. a zabroniono t>r?c? tVąncjer»a 
* Pollfussa poisiędzenjc. 

file:///yo4e
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SĄD NA MIEJSCU ZBRODNI. 
(Pokończenie ze str. 1-ej) 

wszystkie ciekawe momenty uwiecznia na taś
mie iiimowc) przedstawiciel P. A.T. Policjanci, 
pilnuiacy wejść skarżą sie na surowość t ry -
banalti krakowskieco. który każe ut-zvmvwaó 
tak rygorystyczny porządek. Jak twierdza oni. 
za pierwszym razem kiedy przybył trybunał 
lwowski, nie było tak ostrych zarządzeń W 
pewnej chwili komisarz Konos opowiada dzien
nikarzom że pianno wypożyczy! od dyrekto
ra C*a41 bra«a dra Csali. Choinkę zaś kazał 
przynieść z lasu Jakiś człowiek 

niesie kilka szyb. 
Szyby te potrzebne są do demonstracji. Opioło 
wa. która ciągle czeka przed bramą, gdyż nie 
chcą je j wpuścić do wnętrza, jest oburzona i po 
wiada. ie „nie dla kobiety takie stanie i że nie 
ma już więcej po temu sil'. 

W pewnej chwil i , kiedy wszyscy oczekują 
przybycia trybunału, jest już bowiem 20 minut 
po 2glej, przyjeżdża auto. pasierbów d r a Csa
li braci Czajkowskich. 

0 godzinie 14.26 zajeżjża samochód. x które 
go wysiada przewodniczący trybunału prez. 
dr. Jendl w rtoczeniu sędziów wotantów. Prez. 
dr. Jendl zwraca się do kom. Konesa z zapy 
taniem: _ 

, świadkowie są Ju* na miejscu". Ten raportu 
je że Stanisław Zaremba i Henryk Zaremba 
są* już. co do innych dokładnie nie wie. ale 
ru- :ytrax2e*t ie I ci nadeszli. 

Prze- dr. Jendl udaje się odrazu do miej
sca w , " V e m znajduj" się pies. pies jedna* w 
te j 'chw. l i siedzi w budzie i nie pokazuje się. 
Wobec tego sed wchodzi do wi l l i . 

Sąd po wejściu do wnętrza wi l l i , przez 
chwilę naradzał się Następnie członkowie try
bunatu rozmawiają przez chwilę z osk. Gorgo 
nowt. Jest już godzina 2.3n. a na tnejscu n e 
ma dotychczas an^ sędziów nr7vsie" łvch. ani 
prokuratorów, nl obrońców Po chwili przew. 
dr. Jer.d! wychodź' z hallu, skręca schodkami 
na lewo i udaje się 

da piwnicy. 
/ a nim udain się sędziowie wotanci Ostręga i 
K-upiński. Kom. Konos. który stale townrjy 
lny t rybuni i l jwi . poleca przynieść lampę nafto 
v a, celem nświetl'-n'a piwnicy. 

0 godzinie 2 30 zaieżdża przed willę autobus 
/ k»órego wysiadają sędziowie przysięgli, w 
iWtayeb. autach przyjeżdżają prokuratorzy, o-
rnz obrońcy. Przybył również sędzia śledczy Kul 
CZ V'CKl. 

Przew. dr, Jendl wraz z sędziami wolanta-
mi opuszcza piwnicę i wchodzi do środka «li
ii wraz z przybyłymi sędziami przysięgłem;, 
prokuratorami > obrońcami polecając przerirta 
wic^lom włRdz. aby bezwzględnie nie dopusz
czali do środ':a willi Jakichkolwiek osób. 
Nastepnip ł ryb' tnał w otoczeniu sędziów prz* • 
s'ogłych wch^dzj 

do pokoju Lusi. 
P. Zaremba udziela wyjaśnień, w Jaki spoHÓb 
rozstawione były meble. Jak się okazuje, wej-
śre do pokoju Lusi od strony hallu stanowj 
tylko rodzaj framugi, drzwi tam niema. Nato 
miast drzwi z pokoju Lu i l prowadzą na bocz
ny korytnrz. P.'Zarembo tłumaczy, ie w kryty 
cznym czasio drzwi te były za.stawione, a w 
korytarzyku był skład rupieci 1 drzwi tych aię 
nie używało. Następnie pokazuje ustawienie 
1'i.sii lególnyeh mebli, zwracając specjalną U-
*ag1 

na ustawienie tóżka. 
SeJziowie przysięgli interesują się bardzo roz 
stawieniem mebli, wypytując o różne szczegóły. 

7. pokoju Lusi wraca trybunał wciąż w oto
czeń u sędzićA przysięgłych i obrońców do hal 
lu. Tu rzuca s'ę w oczy choinka, którą ustawie 
no w kącie hallu. Przew. dr. Jendl zwraca clę 
do p. Zaremly prosząc aby ustawił choinkę w 
tem miejscu w którem s'ała krytycznego dnia. 
P. Zaremba uftawia ją. jednak osk. Gorgono-
wa itdchod:> poprawia Ją. twierdząc, że 
drzewko to jednak stało w pozycji nieco od-
n'>« nnej. 

— Ja tam sprzątałam, ja tylko wiem. gdzfe 
drzewka stał*1 

I'rok.: Niech Staś ustali. 
< argonowa oponując: Nie Staś sprzątał, 

tylko ja. 
Prok.: Niech sam Staś ustawi. 

Prsew.: zarazie encemy się tylno ogólnie 
u i jti.tować. 

Ł nanu przechodzi trybunat i sędz.owie przy 
t.ęgu uo jaualni. jest to jetien z n;i. -•. i i 
poaoi w caiej wilij. rYzewotiniczący wa.;a*uje 
ui.ejtśce pod ounein, na ktorem stal tapczan Ma 
s.a i zwracając się tio oskarżonej, zapytuje, czy 
ŁUK było. Ł.ui:i,;ia objaśnia rozstawieu.e rtsz y 
uiebli w jadalni w krytycznym czasie, mówiąc, 
że przez siodek pokoju położony był chodn.k. 

Z jadalni przechodzimy do aypialni Gorgo
nowej; jest to mały ponoj, 5—6 metrów kwadr., 
tak. że trybunał i sędziowie przysięgli tylko 
z trudem mogli ii? w n.m pom.eścić. Gorgouo 
wa opowiada, w którem miejscu stało je j łóż-
KO. gdzie stała szalka na b.eliznę i inne rze-
czy. 

Przew.: A gdzie stal asparagus? 
Gorgonowa.wskazując m ejsce pod drzwiami, 

wiobącemi na werandę, fiiówl: 
- Tu aj. 
Z sypi^Li OorgonoweJ przechodzi trybuna! do 

sypiaim Zmreuiuy. wszyscy s..nr_ił sly na piekieł-
n« koi.)•••> i.iiuiij.,. * w pokojach, i...„, bowiem 
mocno w piecuch, J ii.. v momencie zbliżaniu 
tlę do w.iu byio »...„•• dym uiiu.ii.acy sie z kon , 
1 ów. .i i-ueii a sędziów przyslfgiycn rzuca pytanie, 
ty i.i ...im otworzyć okno. 

*'*-«. w. i — A.i-i naturalnie, motna. 
Ponieważ niektórzy s «vuz.ow pr.yalvelych zatrzy

mali siu w sypialni Gorgonowej. która Ich specjalnie 
- '.ereeuje, przewodmeaacy wzywa Ich 

do waeu-ja sypialni Earemby. 
' ugorowa ao pokoju Zaremby nie wenodzi — rozma 
>viu z prof. Jankowskim, skarżąc się na szczupłość 
H I pokoiku. 

foacuouza do niej obrońcy — Oorgonowa demon-
-'ruje wobec nich i prof. Jankowskiego rozmieszczo-
1 *a mebli w Jej pokoiku. 

rymczaaem trybunat przebywa ciągle w pokoju 
/ : remby. Przewodniczący zapytuje, gdzie stal stoi, 
r * którym rozbiła sie szklanka, zwracając specjał 
' » uwagę, czy szkło szklanki pan Zaremba znalazł 
n.i podłodze. Zaremba odpowiada, ze nie. 

łrsew.i — Panie Zaremba, niech pan nam Jeszcze 
pokaże, w którem miejscu zauważył pan tę postać, 
tedy pan stał w drzwiach, wiodących s pańskiego 
i • koju do sypialni Gorgonowej — czy zauważył Ja 
nan między totkiem i toaleta? z 

Okazuje się, ie toaleta Gorgonowej stała tul obok 
co sreszta se względu na szczupłość pokoiku 

t*»t riecsa zrozumiałą. 
Zaremba wyjaJnla. te postać ta stała przed toaleta 
było wtedy ciemno i zobaczył w tem miejscu Jedy 

ide ciemną plamę. 

W pewnym nuwencle komisarz Kones przv 
wsi nare szklanek a przewodniczący zwraca
jąc sic do Zaremby zapytuje: Czy szklanka 

która pan rozbl. 
byta taka sama? - Zaremba potwierdza, że 

nie. czy do sypialni Gorgonowej padało świa
tło od lampy, stojaceł przed pestemnkiem żan
darmerii Zaremba tłumaczy, że lampa oświe
tlała przedewszystkicm przestrzeń od południo
wej strony wi i l i . podczas s?dv okno z sypial
ni Gorgonowej wychodzi na wschód 

Dłuższa chwilę zatrzymuje się trybunał i 
sędziowie przysięgli orzed drzwiami, wiodacc-
mf na werandę. Przewodniczący dr. Jendl 
wskazując na nia. powiada: Tutai iest 

ta nieszczęśliwa weranda, 
proszę panów przysięgłych przypatrzeć się 
dobrze, jak to wygląda. Tu bvły klamki. 

Prok.: Mamy te klamki, sa dołączone do 
dowodów rzeczowych. 

Przew. Możsby tu ktoś przyszedł otworzyć 
te drzwi. Okazuie się bowiem, że z powodu 
•naku klamek drzwi lue daia sie otworzyć. 
Specjalna uwagę zwraca przewodniczący sę-
dz om przysięgłym na wybitą szybkę w 
drzw ach werandy. 

W międzyczasie przychodz-l mechanik, k r t -

ry otwiera drzwi. 
Oskarżona w pewnym momencie zbliża się 

do prokuratora i usilnie nawiązać z nim roz
mowę. Prokurator nie okaz.uje w tvm kierun" 
ku zbytniei chęci uśmiechając się. 

0pus7.czai.tcv wraz z trybunałem i sędżia.nii 
przys egłynn pokoie wi l l i . 

Przew.: Teraz udajemy się do basenu — 
proszę przepuście p. Gorgonową. 

Clorg-mowa staic na drugim czy trzecim 
schodku wiodącym do basenu l patrzy to na 
świadków udzielaiących wyjaśnień trybunało
wi bądź na swoii.li obrońców. 

Prezes dr. Jendl zwraca się do przodowtri" 
k j N-ickowskiego: 

— Niech pan na:ti wskaże, iak to było z 
tem! siadami 

Przodownik Nuckowski objaśnia, żc ślady 
ł/todty po schodkach do basenu a następn e 
itkr«cśty na lewo. tłumaczy że w lewym ro
gu basenu zauważył szczelnie w której |ak' 
by ktoś chciał coś ukryć 

Obr. Woźniakowski- Jaki był stan wody 
podówczas ? 

Przód, NticKowski: Wody bvlo wtedy dużo 
wiece) Sięgała może o metr wyżd . niż. obec-
u'e 

»)l)r. Axer: O — to ważne, żc wtedy było 
wi^cei wody. 

Kz.ccz.oziuwra prof. Jankowski' A gdzie 
znaleziono dżag.m? 

Asp Kcsfloid: W bastnie tuż przy samem 
zej^c :u wywiadowca l.orch uchwycił go gra" 
hinni wyciąg ijąc go |x> ścianę od scliodków. 
Na dnie b\ ł.t Ziemia i mul Pżagan zsunął się 
li Ik.i razv zaaim udało sie go wydobyć. 

Przew • Jcmłtl Zostało zatem stwierdzone. 
tt poskHg wodv bvl o ieden metr wyższy, 
n ż oheenfe. W rogu basenu była szczelina, 
jakby tam ktoś chciał schować narzędzie zbrod 
ni. ćo mu sio icdnak nie udało. 

Rzecz prof Olbrycht: (idzie leżał zazwy 
ezai dż.igan? 

Wiiclim. Irela Jak ml Kamiński opowie -

ttzi i l to tutaj pod murem. l)o przyrębli była 
dość diiźn odległość, przeszło o metr 

Sudzl.-i przysfę^ly Krow.ckl: Czy woda ta 

Strajk na martwym punkc 

nadawała sic do picia? 
to nie byta wedn do 

ik. 
Jeden z sędziów przysięgłych zadaje pyła-

Waclmi. Trela: Ni 
pi.-la. 

Gorgonowa w międzyczasie odchodzi od 
bas-iim i zatrzymuje sic orzed rnala werandk.i, 
inó\v' :ąc- T ' : r j z do pisvniev" I rzeczywiście 
prrzes dr Jendl udaje sie w stronę piwnicy, 
prosme -edziów przysęglych. by szli za nim, 
pi.winni bowiem być wszędzie pierwsi. Nao* 
c/.nic bo\vi.'iii urządza się w pierwszym rzę* 
&>.W dl:» sędziów przysięgłych 

Prok. Szypuł.i przędz era nc się przez pra 
snących weiść do piwnicy: Przepraszam pa" 
nów i jabyin chciał coś zoLaczyć 

ScJzia przysięgły Krowickl : Ależ owszem, 
proste bardzo Pan prokurator ma pierwszeń" 
s'wo. 

Jest to piwnica baidzo niewielka | zmie
ścić się w niel może naiwyż.ei parę osób. 

Przew Jendl wola t głębi r-jwnicy: Pro-
szi, przynieść lampę naftową. 

Po chwil' wnoszą lampę. 
Pr:f. Olbrycht- Proszę tam zwrócić uwa

gę że ;lo piwnicy iest 
drugie wetśclc 

Osk Gurgoflowa przez chwilę stoi obok pi
wnicy i w tvit» czasie zwraeajp się w iei stro 
04 obiektywy aparatów Zdenvrwowana zasła
nia s'ę mówiąc- .Ach z tem : aparatami czło
wiek sobie z nimi nie może dać radv Jestem 
tu niepotrzebna więc odchodzę" i z tetni sio" 
wy udalc się przez werandke do swego daw 
•ego pokoju ;yp'al,iego 

Jak s e dowiadioemy od sedzY.w przyNię" 
gtvch. którzy zwiedzili piwnicę jest tam dzi" 
sial 

bardzo mokro, 
P * a dni temu było podobtio zupełnie sucho. 
Mokro jest równ cż w tem miejscu, gdzie zna" 
fi/zono cliiisteczkę. Policja podobno przed dwo 
ma dniami badała piwnicę i wtedy było su' 
c : io W międzyczasie icdnak jacył nieznani 
sprawcy mus < li namoczyć plwncę gdyż nie 
można sobie wytłumaczyć w inny sposób o-
hecoej wilgoci Takie iest przynaimnie) zdanie 
pp. sędziów orzvs!ęgłych W czasie wizji lo" 
ki ; nej piwnicy odkryto też na podłodze iakąś 
plamę, jakby krwawą Przewodniczący wez
wał nat\chm.Ur,t rzeczoznawcę prof Olbrych" 
ta i prof. Jankowskiego którzy udali się do 
piwnicy z nożem, zebrali te ślady I mają pod
dać ia ekspertyzie 

Sędzia przys'ęgtv Krowickl wychodząc z 
r>'vnev Panie Zaremba, pan prezes pana pro 
łU 

Poby*. dr. Jend'a w piwnicy trwa dłuższy 
czas Ubrania sędziów, prokuratorów I obroń
ców po wyiściu z piwnicy są powalane 

Rzeczoznawca Jankowski po wyjściu x pi" 
wncv stajs pod oknem Lusi I nrierzy jak wy
soko mieści se to 

oltsw ponad z!cm!ą. 
Przew dr. tenJl: Mus-my teraz Jeszcze do" 

wiedzieć się gdz:e biegły ślady Zaczynaj sic 
tuta;, poniżej tych schodków wiodących na le
wi) 
* Wadim. Trela udziela wyjaśw'en lak biegły 
te ślady I zaznacza że u samego zejścia ze 
schedów śn'e?u nie było. bo miejsce to było 
zasfoniętc. Ślady zaczynają się dopiero u ro* 
gn w III 1 wiodły w stronę werandy Gorgono-
we| z odgałęzień em do piwnicy I basenu. 

Jodcn z sędziów przysięgłych, zwtacaląc 
się do T ie l i - Czy pan badane te ślady, nic 
mógł Ich zatrzeć? 

Św. Trela Naturalnie. Dlatego uważałem i 
skręciłem odrazu na prawo Szedłem obok 
tych śladów polecając aby Staś i Kamiński, 
którzy badali razem ze mną szli mojemi śla" 
darni Trela zaznacza, ie bvły tu równ !ei 

ślady osa. 
Przew.. Czy obok śladów ludzkich bylv 

*!adv psi czv też wogóle można jc było zau
ważyć 

Św Biegły obok ale również tu I tam. 
Sędzia przysięgły: A wiec zgadza się. Pies 

spal widocznie na werandce i stamtąd wy' 
wed!, 

Na polecenie przewodniczącego asp. Re-
-•wmł óblatoa iesreze żc pod oknem Lusi nic 
w i l o r . n o żadnych śladów którehy wskazy
wały *•> wspioat sie do tezo olma. 

Asp. Respond objaśnia następnie że tuż o-
bok werandy GorjtonoweJ na podmurowaniu, 
ograniezajacem z tej strony ogrodzenie wid' 
nlała nienaruszona warstwa śniegu, a w»ęc nikt 
nie mógł tamtędy wydostać się na zewnątrz. 

Jeden z sędziów przysięgłych- A czy paji 
Zaremba nie p o w ł w n bv i widzieć kogoś bie
gnącego pod jego oknem 

Przew.: Pan Zaremba mówi, że wtedy 
spał. Kiedy się obudził, to biegał tam i zpo-
wrotem był zrozpaczony A teraz zrobimy 
Jeszcze jedną próbę. 

Proaze wziąć zegarki z sekundnikiem, przekonamy 
błc. Jakiego czasu trzeba na przebiegniecie z dużej we 
randy na małą. 

Prok.: — Pan dr. Jankowski ma stoper, więc bę-
ri7le badał czas. 

Sr . Jankowski: — Kto zatem Idzie? 
Obr. Woźniakowski: — Może pan protokolant. 
Ostatecznie rusza z dutej werandy policjant, któ-

n» jednak myli trasę t waho się. Nie wie, czy skrę 
etó do basenu, czy teł biec prosto na werandę. Po 
v.taje zamieszanie. Próbę powtarza się. Ma wyru-
f.zyć wachm. Trela. Obrońcy oświadczają iednak. ze 
Ust on świadkiem, wobec togo powinien biec ktos 
Inny. No oc.hotnlkn zgłasza sic leden z dziennikarzy 
kti^ry przebiega wtaAcłwą przestrzeń. 

Szeczocnawoa Jankowski l Dziewięć dwie piąto 
sekundy. Okazuje się. ze była Jednak pewna niezgod 
rość między czasem, Jaki wykazał stoper dr. Jan
kowskiego, a czasem na stoperze dziennikarza. Pró-
fce powiunta się po raz trzeci. 

Tym razem na ochotnika zgłasza słę kobieta, Jak 
s..j pozmej dowiadujemy, Marja 1'idZurko, któru me 
wiadomo jakim sposobem przedostała się do wuc-
irzft willi, opowiadając, te przyszła ze Lwowa pie
szo, aby zobaczyć Gorgonową. Mówiono, te w pew 
nej chwili, kiedy (iorgonowa przechodząc obok niej 
przypudklem ją potrąciła, kotleta ta 

wystawiła język. 
Okazało sic nustępnie. te jest to podobno warjat-

ko, która siedziała Jaki* czas w szpitalu z toną Za
remby, a na dzisiejsza rozprawę przyszli pieszo zu 
Lwowa. Nieco później podeszła ona do Zaremby I 
(.•Świadczyła mu: „Pan Jest przystojniejszy w rze-
'rywIstoSd. nit na fotograf jl", na co Zaremba odpo
wiedział: „Dziękuję". 

Czas biegnącej kobiety wynosił 9.1/5 sekundy. 
Prok.: — Zgadza się. A wlw między dziewięć u 

''zlesltć sekund. 
Na polecenie przew. Jcndla Zaremba demonstruje 

laką cscSó okna znalazł otwartą w pokoju Lunl. 
Oilwladc-zii te byln to todna.kwatera okna. które Jest 
trójdzielne. Kwatera ta Jcdnuk Jest bardzo mułu 
tsk. te trudno przypuścić, żeby ktot mógł przez nią 
przedostać się do wnętrza pokoju. 

Po zejściu nadół sąd udaje się z powrotem do po
koju Lusi. Pobyt sądu w tym pokoju trwa obecnie 
trsa dłuższy. 

Dr. WeetfoJewtcz wyjaśnia sędziom przysięgłym. 
W Jakioh miejscach znaleziono ślady krwi. Prof. Ol-
łryeht — Jak nam opowiadają - miał odkryć jaklen 
"owa ślady krwi na ścianie. 

Próby odnośnie do możliwości otworzenia drzwi, 
wiodących na główną werandę, trwały dłuższy czas. 

Obrońca Woźniakowski twierdził, te otwarcie lyc.h 
frzwl było raecsą bardzo łatwą, natomiast asp. Re-
koond. chcąc wykazać, to drzwi tyci, nawet przy od 
runięciu rygla nie można było otworzyć bez hałasu, 
dohywa się tok silnie, te szyby z brzęHlem lecą na 
rotloge. 

Żadnych śrtadów gwałtownego dobywania 
vę do wnętrza. 

Prok.- Pro*-^ mmtpf,-,,* * P { j . r z w < b v | y 

świeżo ic-Mornwrne. _ 
>;islai po półtora reku. lakier iest leszcze cal 

kiem dobry. 
Tymczasem wewnafrz wi|'l zen^ie b*egtv 

z pierwszego procesu lwowskiego dr WeMfa-
lewlcz. 

Pokaźnie on kronle krwi w prkoiu lusi 
we framudze weiścla nasiennie gdzie bvł kit. 

i oraz w pokoju 7-ircm'n' v<i^'c ro« '^ t i 0 n a i f t c ' 
Tam l-'k wi-d"mo. mi?ta hvr" spiilc-na koszu
la I tu raofcndyt p^wne^o rodzaju sdiracta. 

Mianowicie dr. \Vcs»falewlcz r*ś«-(adc*ą iż 
w nok^iu tvin znaleziono pocztówkę, która 
rzekomo 

m'ata b"ć powp^n" krw'n. 
a w k^żd^m raz'e bvlo nlei w(d-ć ipk'e< 
r.lamy Na'eżv zaznaczyć Iż o tvm |pkc'e do
tychczas nic mówiono Do tej chwili tn-bit-
rał w czasie rewlzii urzędował w ubrmach 
cywTnych 

-Teraz lednnk w narwlikszym nokolu w i l i 
w ład"|pnf. cdrle ns slo'e wttnwiono krzvż i 
dwie świece ziawla sic tn-btinnf fv-?z prr-Ku. 
ratorzy i obrona w togach Ma sie odhvć 
przesłuchanie b scdzi"go śledczego w tei spra
wie ze Lwowa sędziego Ku!czvckle<ro 

PTzewodnic7Pcv orzystemi^J d« 'ktu zanrzy 
sleżcnia. rwczem odbywa sfę w dalszym C!P^U 
wlz'a lokalna według ś'adów l wskazówek któ 
remi szedł pierwszy sedrta Kulcz"cki. W 
pewnym mom?nc:e na schr>dka'h rrnłei we-
randki wybucha «nrzeczka między obroną a 
prokuratorem nn tema' 

śladów rvkl na szybę 
W dalszym clagu trybunał bada drzwi ma

łe! werandkl. gdzie od zewnątrz zdjęte sa 
dwie klamki Klamki te Jako zakrwawione zo
stały złożone do dowodów rzeczowych Klam 
ki drzwi sa ndwójne Zdicte zostały kla:r.V 
wewnętrzne Jak wiadomo, od zewnątrz znaj-
duie się ślepa Kalka I obok niel właśnie zo
stała rozbita szybka. W pokoju bvta klam
ka, podczas gdy na zewnątrz klamki nie było 

Następnie demonstrowano nowy bieg od duioj we 
randy do basenu, do jego lewego brzegu, dalej do 
piwnicy, gdzie znajduje się piec i zpowrotem do ma 
łej werandkl. Bieg z chusteczką. 

Zaczyna bieg policjant. Zwraca się do nlct<) 
Irzewodnlczocy z pytaniem: 

— A chusteczkę pan ma? Przecież musi pai f 
7 umoczyć. ,• 

Istotnie policjant biegnie z chusteczką, dochodzi do( 

rasenu. chodzi po schodkach do lewego brzegu, gdzie 
była przyrcbel, wraca 1 udaje się szybkim jednako
woż przez cały czas jednakowym krokiem po schod
kach na dół do piwnicy, gdzie oix>dal pieca składa 
chusteczkę, wychodzi z piwnicy 1 udaje się na małą 
werandkę. W chwili kiedy dotyka drzwi stopery wy 
V.izują 32,6 sekund. 

Kamiński w swoich zeznaniach twierdził, te sły-
P: ni szelest zdejmowani* kluczu. 

Okazuje się, U zdejmowania klucza s gwoździu 
nio słychać z odległości tak dutej. W tym momencie 
cały trybunał zgromadzony Jest przy furtce. Nagle 
z poza furtki słychać głos: „A ja dalej mówię, te 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Wszystkie umowy nie zawarte na warun

kach z 1928 roku sa bezwzględnie krzywd ace 
dla roboto ka. Wierr.y doskonale, że przemysł 
wzmógł swa produkcję I iest w stanie płauć 
należyte stawki robotnikowi (idvbvśmv tego 
nie byl i pewni — już dziś. po konferencji w 
Warszawie - strajk bvłby przerwany i zgodzili, 
byśmy się na warunki wysunięte przez delega
cję przemysłowców Zwycięstwo I tak byłoby 
po naszej stronie Ale wiemy doskonale że 
przemysł może płacić le stawki iakle były 
przewidziane w umowie z 1928 roku lecz pra* 
zwycz.aiony do wyzysku trudno mu rozstać się 
z tym faktom. Akcie pragniemy prowadzić di. 
końca.. 

Zkolei zwróciliśmy się do przedstawiciel' 
przemysłu. 

— Jest rzeczą wykluczoną — rczpowyna 
nasz rozmówca - aby spisywać obe-nie urnowe 
taką. iaka obowiązywała w dniach naihoszei 
kK«n<'u.nktnrv Przemysł znajduje s ;ę w tel 
Kion-unKiury > imi"" , - t i,,., 
chwili nad nrzooaśc'a Przytoczę 'akie ląkfy 
Widzewska Manufaktura - oełasza iioatit^st . 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłe doby. 

(—) Minister Beck odbył godzinną kon
ferencję z premjerem Mac Donaldem przed je
go odjazdem do Rzymu. 

(—) „Deutsche Allgcmeine Zeitung" dono
si, że w kolach minroilainvrh rozważany iest 
projekt unji personalnej między Hz.esz.a a Pru 
sami, opartej na utworzeniu odrębnego s'ano-
wiskn prezydenta pnń<itwa prusl.'rgo które po 
wierzono ma byi5 prezydentowi Itzeszy Hinden 
burgowł. 

(—) Sąd apelacyjny w Warszaw :p zmnicj 
szył karę machowskiemu zabójcy dvnk t<n i 
Koehleri z Żyrardowa do czterpch lat wiezie 
nia. 

(—) W Pabjamcach komuniści zorganizn« a 
Ii pochód, składu jncy się z 2 000 osób Na uli
cy Narutowicza podburzony prz^z. ag ;tatorow 
tłum zaatakował oddział ro l i r i i ttrzSlaml ra 
wolwerowemi I kamieniami. Równocześnie z 
dachów posypały się ciężkie przedmioty Holi 
cja użyła gazów łzawiących a kiedy to n i " po 
mogło oddałn salwę ostrzojynwc-za w onwieirze. 
Wreszcie w obronie własnej oddala strzałj do 
tłumu. Pięciu demonstrantów zabKo, kilku ra 
nio no. 

Spokój został przywrócony. 

Zjednoczone Zakłady Scheibera I l i r . li 
pod nadzorem. I. K. Poznański g' ni o tul 1 : 
silami .. i 'ak dtilcj Oióż i li ' k v '• 
Eantv znaiduia się w ' tane godm in -ć*-; 'H 
wania — to znuczy że w prze iv\ś'e icsi 
Czy wobec 'ego t«i żymy brać na s'eh e 
iiowlazaia k;ór> ch ';ie r»cd'i -mi w s' ie • 
konać . Czv możemy w tak in Statj e 
szych zakładów mówić n uni wie. ktAm ' 
widuje stawki z r-ku?. Hvlal v l« ' 
wyżka dotąd ohiwiazioa \ ch s*nwtk A | 
tak'Vh waronk-ieh modemy mówić o p ' l I ' 

Takie sn stanow :ska nbu w,-»'cz!t-vch s1 

' argumenty, jakie wysuwano na kun/en 
warsz.awskiej. 

EPILOG KOMITNlSTYrZNCH WY SI A 
PIPŃ W P A B ' A N K A ( H 

Pnhjanice. 18 mnrea. W związku i w-zi 
czerni zajściami w Pah-nn ca-h PNHC7R<« , < , ' ' , 

komuniści zorcanizowali nar?H na o** ' - i i i pi * 
: r j i odila ;"e w lei Warunku strzały i ibrzura'.-i ' J 

if\ kam :eniair>i. zos'ało nod«7al» sr^yy ob rnnn f i 
zab'tych pięć o r 'h i kilka rannych. 

Pah'nn :ce 18 marca Z-b tych w c z : s ' 
zajść w dniu wez-.irai«zvm w Pab : " i i - . i rh n>»i 
•ri — ono w nocv do ko.«'nipv pmentarnpł V.ił 
wiska zahiti-c*! b r z m ^ : ló '« f SoVołnwFki ma 
'arz. Stefan z^nclinwgW robntn'k Tnrnapy S>a» 
kowet-i rp»»-»n|l{ Hrrronn Rurz robotnik i 911 
'rewipz. Rtffdn. 1 i^ta 'żpi I eież't\i ra"nvph »s 
w !e-a kilVa na 'w ! "k Wś-ód tych ud"ło się u 
*t«YA ti-io»»TV,,-̂ „0 n » r w t r ł - n . .jari f.prhjk Afl 

Mn tCopioM- Tadeusz Młvnn-»rvk. Jan i Jó 
zef bracia Żebrawscy i Lucjan Jakubiec. 

cna winno. 
Sfle róeela klną*. 

Frokurator: „Niech się pani uspokoi". Okazuje się. 
źo Jest to występ gościnny owoj psnl. któro odbyła 
•u* bieg treningowy z dużej werandy na małą 1 której 
i.-lc nodobał się Int. •*Sarembe. 

Zkolei odmierzono metrem odległość od miejsca w 
''.'ichni s willi Zaremby do okna pokoju zamieszka. 
Icpo przez Komińsklego w którem — jak wiadomo — 
<' rgonown wybiła szybę. Okazało tlę, It odległość 
i wynosi Ą0 metrów. 

Następnie trybunał przechodzi do wysokiego za

grodzenia drucianego. 
gdzie przebywa Lux 

Oszołomiony wiollta LICZBĄ l inlzl. l,ux z POCZĄTKU zu
pełnie się nie nwanlurule. nawet w PEWNYM monien 
i'n podchodzi do (ctlncgo z sędziów przysięgłych, któ 
ry karmi go chichom. Na ten WLILOK LEDEN z ,oę-
ri>.'i'iw pr/yslcglycli uflnruio się we.W do.slntkl. NN m 
O, wtvi»,-II. nie saehodsl potrzeba. i\I»RTV ICDNID,nwn:-
C:<-*Ć puhl 'C^NO'D od s l i l k l SIC ODALLLA. PIES ZSJOSynZ 
MALEĆ. Widać. *E LESI TO T.TOTNLE 

zły ol es 
Następnie Oorpono>va demotietriile swól hlci^ od 

kuchni willi do furtki okna Knmińskiego .I<wt bar-
I1to wmur-onn. cer—onn I no>1niccnna Tryluta-.t wrn 
ca rtn wn/.tr-n wi l l i rikar.ITte SIĘ. H trybunał NIE mn 
FIWOHNDY RTICHTL. 

Tr 'eba ziznaczvć. iż w'z.Ia lokplnu w w-lli 
Zaremby odbywała. s :e w nieihphanip przy
krych warunkach Pn*d»w8ty»tV|em zUyt w ;p-
lo osóh nrzpwalalo się za tnbunalcm tam I 
j:p.-,"-»ntc.»Tt 

Sk>on'|n to wre«'cie przeworln !C7ĄCEGO do 
powzia" '* ! r'ppvzii iż 

wsrvscv eb«v roaln hvć n«utn'pr|. | 
Zaczyna s i " oSlicnn'p prs=u. bardzo s^omnli 

t">wane m^rzen/e stopprpm 1 wyliczanie kroka 
m|. 

Jak s-V oka'1'Ip Staś aby x\r><i''* ze Fn-p 
r»p nn^niu do drzwi wrpnr ty . w Vt^»'-»b z-iba 
czvł t p ' n , " , i : czą pnrtać. musiał zrobić szespti 
Aci° kroków. 

rrzewo^nlczscy wzvwa biegłych, aby taje 
1; u1'- »t>*r'«»w|atfl cza^n. 

Prof f r tb rv łM: r p p ^ ^ r ł i y mi o to abv pp 
dziplić r" 'a rt+*i na W1V« p'an^w: nlnrw-s7y 
etan w cbw ; l i kicdv S»ać ii i »-r-»ł n-Kttnć i krzv 
C_rał, drttpl. iak wrócił do nol;riiu ojca. 

•T",V s'e n':azt'łe. od chwili dni-zenia nas łaci 
do cbw'li je j zniknięcia, upłynąć mogło 3l>.1' 10 
sakundy. 

Zkolei przystnniono do eksperymentu jak 
daleko mógł dojść Stas-ia 

brzęk th""onego azkła. 
Trwa to dł.ższą eh*- 'a 

Grrgonowa oparta * drzwi w ppwnym mo-
aientie zaczyna plakrć. 

Zachodzi ewentualność, i* brzęk szkła nie 
clyci^ć jednakowo przy drzwiach otwartych i 
drzwiach ZAIT>kn'etych. 

Jak się dowiadujemy, dzisipjszp<j;o wieczrru 
7.flk"ńrzv się wizja. Trybunał m ;anow|cie w 
*ej chwili stwierdza, CZY Staś stojąc w drzwiach 
swego pokoju mógł widzieć i rozpoznać w 
*w|etle lampy. św'ecącei sio pa poBterupku żan 
/ rmerji postać Gorgono-.'. i j . W tym celu zga
szono światła na całej ul :cy. Jak wiadomo o-
brona wrsuwa przypuszczenie, i i Staś mn?;} 
się pomylić 1 stojąe naprzeciw drzwi weraady 
wziąć figpre. stoipcą taro za sylwetę osoby. 
Ok"* " to dalszy c'ąg wtzli. 

W międzyczasie zapadł zm :erzch. Podczas, 
gdy w sali jadalnej w wi l l i Zaremby siedz :al 
trybunat, sędziowie przysięgli, prokurator i td. 

zapalono parę lamp. 
Wizja w dalszym cia.gu odbywała się przy 
świe fle tych nikłych lamp Szczególnie drażliwą 
sprawę. mianowic'e. jak Staś w biegu, do po 
koju Lusi, mógł ujrzeć tajemniczą postać, pcw 
tarzano kilkakrotnie. 

Dłuższą dyskusję wywołała między obroną, 
przewodniczącym a prokuratorem sprawa urzą
dzenia wizj i gzymsu, szkła itd. 

Pod wieczór wszyscy już są zmęczeni. W 
wil l i panuje gorąco. Po ogrodzie przechadia 
się mec. Azer z p. Krzywicką. — Zmrok zbli-
:'.a się bardzo szybko i wreszcie zapada noc. 
Wówczas ciągle jeszcze wśród debat nad 
sprawą tłumaczenia szkła i szyb pomalutku 
wyłania się sprawa najważn :ejsza. mianowicie 
stwierdzenie faktu, czy Staś stojąc na progu 
swego pokoju mógł ujrzeć, a przedewszys kiem 
rozpoznać postać tajemniczą, kryjącą się za 
drzewkiem w hallu 

Poniewat kry'ycznej nocy świeciło się tylko 
jedno jedyne światło, a mianowicie lampa na po 
jtertmku żandarmerji. która znajduje sję tuż 
cbok posiadłości Zaremby zarządzono, aby na 
dhitszą chwilę n i całej ulicy Brzuchowickiej. 
przy której leży tragiczna willa, 

zgaszono światła. 
Rzeczywiście światli-, na ulicy pogasły. W chwi 
lę potem pogasły wszystkie świa.ła wewnątrz. 
Zaczęła się wewnątrz wi l l i najpoważniejsza 
część naoczni, wśród wrażeń poprostu niesanio 
witych. 

2IOMKOWSK1 
U L . 6 -JJO S I E Z T P . !A 2. 

C h o r o b y a U ć m e , weneryczne 
i m o c z o p c i o w e . 

p r z y m u e o d i - 4 • 8 — V w l t c z . 
w niedziele o d 1 0 do I po not. 

D o k t ó r 

Nstutow cza 9. T e l . 128-98. 
C h o r o b y w s n c r y i z n e , 

m o c z o p ł c l o w e i skórne. 
R 7 Y A I U • o 1 8 1(1 RTNO 5-8 ro o. 

Dr. J. B e r l i n 
p c ł o i n i c l w o i c'mr. k o b ece 

n ieystba obecnie 

Karo!a teł. 224-52. 
Przyjmuje od Jo i-ci w i e c z o r e m . 

U o k t ó r 

T O Ł O W I B | C I 1 F K | 

Spec.al sta cborćb wenerycznych 
• skórnych 

p o w r ó c i ł 
P I O T R K O W S K A 9 9 , T E L . 1 4 4 - 9 2 

przyjmuje oci 4 - 6 i od 8 — 9 wieczór 

RESZTKI 
NA UBRANIA, PA1TA, SUKNIE 

Wełny , j e J w a b I c 
po eca się w llrmis 

J . W A S L E W S K A 

lir. med 

i r \ R ; o BICZOWA 
Ciiotoby a . i ó r n e w e n . r y e z n e 
•MM a W irt Cl 85 1C CS 1-4 

l e l e O I I 166 -HA. 

! "»rvlmiite url " rlf) Ir) rhitn 1 od dn H u.lee-70i 

lir. HerJ . 

$t> C L AUR 
C h o r o b y s k ó r n e • ^ e r e t y c z n e 

b i e l o n a <6. 
f e l e t o n S 8 5 - 4 9 . 

f r z y m u i . o l 12 l i ot 7 — 8.30 wiacz. 

• BALICKA 
Piot rkowska 2 0 , róg Pu^tejj 

Teter . 194-03. 
Choroby skórne i weneiyczna. 
i /yunu e wyiąezn e ko"i ety • dzee i od t do 

i od 7 do 8 wiece. 

Ugioszen a drobne. 

ŹAUINĄŁ bev.płatnv bilet uc<tniov.ski 
wydany przez Uyr. K. C. L. na nazwi-
•Ko Cejvl i i Kurowskiej. 

/ Ł O I O. biżuterje i kwity lombardowe 
Kupuje i płaci najwyższe cetiy Manazvn 
jubilerski I. Fijałko Piotrkowska 7 

DŁUŻĄCA do wszystkiego z dobrem 
gotowaniem i dobremi świadectwami 
potrzebna Zgłoszenia Orla 17. l-sze 
piętro tfosicka. 

MIESZKANIE jednoizbowe odstąpię za
raz niedrogo, słoneczne, Z okna, elek 
tryczność. przy przystanku tramwajo' 
wym. ul. Srebrzyńska 65, Ul p. m. 13. 

http://uiiu.ii.acy
http://0pus7.czai.tcv
http://swoii.li
http://wilor.no
http://rikar.it
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BRIDŹ NAD TYBREM. 

TOWARZYSKIE ŻYCIE RZYMU. 
Hotelowe przyjęcia arystokracji. 
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• Rzy;n. W marcu. 
Via Condotti odgrywa * ż y i n Rzy 

•Bu tę .samu rolę, co ulica de la Paix 
•(-'Paryżu. Przedstawia sie jako wąska 
hlica wrśód podwójnego sz±ccgu starych 
Kialaców. w których jednak mieszczą się 
feajóardziei eleganckie sklepy Rzymu, 
przechadzka przez ulice C01 J .ti jest 
fcstepem do popołudniowych rozrywek 
fe~ herbaty u Rampołdfego na placu 

U którego spotyka się cale 
|tntr.is/.i.: iowarzystwo. 

Publiczne salony bridżowc. tak roz 
Bpwszechnionc w iiwiyeh wielkich mia
n a c h Zachodu, 

nie przyjęły sit; jeszcze 
m Wieeznem Mieście, aczkolwiek bridż 
m domach prywatnych cieszy sie lem 
•tanem powodzeniem, co wszędzie. Mi 
ftouci zimy irra towarzyska „batta-
H i a uayale'' (bitwa morska) — rzeko-
K o pomysłu włoskiego ministra lotni-
R w a . Balho. na czas jakiś wyrugowała 
Ibriclż. lecz odzyskał on dawne iiprzyu i-
Bjowane stanowisko. 

Zwolennicy ?ry golfa zagrać moją 
•aw-et o północy, gdyż minjaturowy golf 
wiajdiiie sie w restauracyjnym lokalu 
•toirinetta", której obok innych atrak-
Bwi posiada jeszcze 

etruska sale jadalną, 
P obok niej mniejszą owalną salę. w 
Środkowej ścianie, której znajduje sie 
•Wodotrysk, ośw^łlony błękitnem świa-
fclem nad ładną rzeźbą. Sala ta jest za-
pszna i nastrojowa; często odwiedza 
Bą kompozytor Piętro Mflscagni znaj-
•ując tutaj, może. natchnienie do swych 
•Utworów 
§'• Kluby towarzyskie w Rzymie nie sy 
Itak liczne, iak w innych miastach, .led 
Jtnui / w ybitniejszydl klubów dla inte-

gencji jest Circolo di Roma w pałacu 
>oria. Klub tein w pięknej swej sali. 
zdobionei wspaniałeini freskami, niza-
za ciekawe wieczory literackie i mu-

Równłeż i Liceum Romano, 
ekskluzywny klub kobiecy, 

fcęstb urządza odczyty wybitnych uczo 
>ch i pisarzy włoskich i zajranicz-
\ch. Częstokroć prelegentkami są ko-
ict\ Niedawno żona bułgarskiego po 
|n Wołkowa wystuiplła z odczytem o 

:aj . li I życiu w Bulgarji. 
Przed dziesięciu laty jeszcze życie 

iwarzyskic Rzymu uic różniło się ni
żem od życia tutejszego z przed piec-
gęsięciu laty, gdy ukazywał się ua 
0T8O lub przed willą Borghesc pojazd 
ięknąi i eleganckiej matki dzisiejszego 
ió\a, królowej Małgorzaty, a w pała-
acii arystokracji włoskiej odbywały sit, 
.'•spaniafe przyjęcia-

• W ostatnim dziesiątku lat nastąpi!., 
.micrykanizacia" Rzymu. Wielkie pry 
rutne prz> ięcia odbywają się coraz rza 
ziej, a bardzo ekskluzywna arystokra

cja rzymska, która początkowo uchyla
ła się od zabaw W publicznych lokalach. 
dziś 

oswoiła się z dancingami. 
.i także przeniosła swoje przyjęcia na 
dogodny teren luksusowych hoteli. 

Na początku sezonu zimowego uka
ja ły się ogłoszenia w pismach, że jedna 
z najbardziej sympatycznych pań towa 
rzystwa rzymskiego, księżna di San 
i'austino. co drugi wtorek pod swoim 
protektoratem urządza „herbatę" w ho 

tclu E\celsior ua korzyść towarzystwa 
opieki nad niezamożnymi chorymi na 
gruźlicę 

Wszyscy dawniejsi goście prywat
nych salonów księżnej uczęszczają dziś 
na jej ..uc-batki" w hotelu, dancingi i 
mecze gry w polo, a towarzystwo jed
noczy przedstawicieli dawnych rodów 
rzymskich — Ruspoli. Altieri Barberi-
tii i wielu innych z selfmademen'aini 
Nowego Świata. 

Am. 

Reprezentacyjna drużyna Francji. 

Reprezcnt.icyaui drużyna Francji, która w niedzielę rozegra mecz z reprezen
tacja Niemiec w Berlinie. 

POLSKIE NAZWISKA 
w pałacu francuskiej Temidy. 

Przed sądem przysięgłych w fran
cuskiej miejscowości Bcauvais odbyła 
się przed kilku dniami sensacyjna roz
prawa przeciw żonie polskiego robotni
ka rolnego. Karolinie Zhyrau, oskarżo
nej o mord.rstwo. W mieszkaniu robot
nika polskiego Józefa Dulęby w Solaute 
znaleziono jego 

trupa z rewolwerem 
w lewej, otwartej ręce. Zmarły miał gło 
wę przedziurawiona kulą. która weszła 
prawą skronią, a wyszła lewą. Było to 
więc morderstwo, a nie samobójstwo. 
W mieszkaniu panował nieład. Waliza 
była otwarta, bielizna rozrzucona. Nic 
ulegało wątpliwości, że motywem zbro 
dni był rabunek .ponieważ Dulęba posia 

dał zaoszczędzoną większa kwotę pie
niędzy- Pieniędzy tych nie znaleziono. 
Podejrzenia skierowały się przeciw Ka
rolinie Zbyrad. tembardziej, żc dzieci 
jej zeziiały, żc znaleziony w ręce Du!e-
by rowoiw er bvł 

własnością jej matki. 
Ale Karolina Dulęba oświadczyła, że 
jest niewinna i że rewolwer ten nie był 
nigdy jej własnością. Na wszystkie py
tania odpowiadała stanowczo: — Nie. 
to nieprawda. Nie wiem, co się działo w 
mieszkaniu Dulęby. Śledztwo stwier izi 
lo. żc Dulęba spędzi! noc krytyczną ze 
swoją kochanką w Royc. Wobec braku 
dowodów sąd uwolnił Karolinę Zbyrad. 

3 

ta podstawa tą 
szczęścia. Jest t o 
brofS, które wy
walczyć s o b i a 
może powodze* 
nie w ż y c i u 

•m warunkiem do podnies**-
nia urody jest staranne pielęgnowania CS* 
r; i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło Her ba stwarza ic na tem pokr 
falne cuda. Preparaty Her ha nietylko uts*» 
waje. wszelkie dolegliwości skory, aie na» 
dajłj cerze kwiinacy. młodociany WYOŁAD. 

^ ^ ^ K R E M i M Y D Ł O 

Hodowca baranów mordercą kobiet. 
Wiejski Latidru od 10 lat symuluje obłęd. 

Przed sadem przysięgłych w Lyo
nie toczy się obecnie sensacyjny pro
ces przeciw niejakiemu Henrykowi O-
rigcne> którego zbrodnia, popełniona ie-
szcze w roku 1922. przypomina swo-
jem okrucieństwem wyraiinowane zbro 
dnie słynnego ..mordercy kobiet" Lati
dru. 

Origcne ogłosił w roku 1922 w dzień 
nikach. że poszukuje kobiety 
mu pomogła finansowo 

w założeniu hodowli 
Wkrótce poznał niejak 

wdywę. matkę dorosłego 
wa, która posiadała uciuł 
weszła w spółkę z Orig 
szkała z nim w folwarku 
ne wynajął w Hotteax • 
nu dla łipdowli baranów. 
. Upłynęło kilka miesięi 
go dnia wdowa zniknęła 
gene rozpuścił wówczas 
wdową uciekła, ukiadłsz; 
nów. Żandarmeria rozw 

a b y 

} Buy. 
Wdo-

Orige-
11 1 vft-

pogłoskę, że 
mu 9 bara-

zcła jednak 

R a t d a r i i i T a y i o d a ć j e d y n i e 

j i r w a ł e , p e w n e i c ? r n k i e . 

śledztwo i dowiedziała się, że Origc
ne utrzymywał stosunki z wieloma kc 
bietami. które angażował do hodowli 
baranów, żądając od wszystkich pie
niędzy. — Stwierdzono jednocześnie, 
że zaginiona wdowa Buy wyjęła z Ka 
sy oszczędności 

większą kwotę pieniędzy, 
których nie znaleziono. Znaleziono na-
tomła&ł w mieszkaniu Origene'a klcjnc 
ty i bieliznę wdowy. Żandarmeria do
szła do przekonania, że Origene zamor 
dował wdowę i rozpoczęła dokładne po 
szukiwania w całym folwarku. Wkoń-
cu w pewnym zakątku pod wielką ku
pą nawozu znaleziono zwłoki wdowy. 
Sekcja zwłok wykazała, że wdowa zc 
stała zamordowana jakiemś tępem na
rzędziem. Aresztowano natychmiast 
Ortgtne'a. który odrazu zaczął symu
lować chorobę umysłowa, nie odpowia
dając na żadne pytania. W roku 1924 
stanął Origene przed sądem przysię
głych, ale ponieważ udaw:ał nadal war-
Ma. proces jego odroczono i odesłane 
go pod obserwacje. Tam przebywał 0 -
rlfcene przez 5 lat. 
v udając chorego. Obecnie stanie 
znów przed sadem, który zadecyduje o 
jego losie, ponieważ zachowuje się on 
"f.dal milcząco i z żelaznym uporem sy 
mulujc chorobę umysłową. 

BUNT ŹYCIA. 
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P o w i e ś ć , przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Kresucktef. 

d\ ; mapami, ukladate plany swej przy-
s / i c j podróży dockoła świata, paru Ol-
drieye żarcia była przeglądaniem rece
pty na jakiś smakowity omlet, którą pra 
Spięła przesiać Wiegteswicfcowj. Omle
ty, przyrzad/iane przez W'igglesw icka 
byty tak twarde, że trzeba >c było rą
bać chyba siekierą. Xy%a Kirmia ne 
szczebiotała wesoło, jak zawsze. Sio-
dzjała w fcacie nad otwartą ksjażka i 
prawie wcale nie brała udiziału w roz
mowie. Zaraz na wstępie wytiiMnaczy-
h się bólem głowy i newralgją. Była 
Mada. a jej miła twaiwczka była dzi
siaj dziwnie przygnębiona. 

Po wyjściu pani Oldrieve, która za-
zw \v / ' i j wcześnie udawała się na spo-
Caynek. i gdy Zora opuściła na chwilę 
gokój, aby poszukać iaikiegoś atlasu. 
Roland pozostał sam na sam z Irmmą. 

^;'4prStrasznie się martwię, że pafca 
gluwa In li — rzekł przyjazne. - - Dla
czego pani się nie położy? 

—' Nie znoszę łóżka, nie mogę spać 
odnów ied/iala. — Niech pan na mnie 

nie zwraca uwagi. Bardzo mi przykro, 
że jestemi dzisiaj taka milcząca — doda 
ła. poczem wstała z mielca. — Nie b,-

d' się panu więcej naprzykrzać. Pójd s 

Itipiej się położyć, jak sam oan mi pora-

Zasfąnil jej drogę. 
— Chciałbym dowi.-dyjć sic przy 

>C7.\~\?. Przecież to nietylko ból Młcwy. 
mna ro»p etalo! 

siaj kogoś zamordowała! 
— Może mnie pani zamordować, J5-

zel i to pani sprawi ulgę — rzekł Ro
land. 

— Wiem. że panby się ua to zgo
dził — rzekła z iron.ia. — Chodząca do
broć; - - Odwróciła się z nieszczerym 
smiechtrn. trzymając ciągle pod michą 
ksiyżkę. Nagle z książki wypadł lisi. 
lyolaid podniósł go i zauważył, że ko
per ta b y ł a opatrzona znaczkiem wio
tkim z pieczęcią Neapolu, -/J-'.-; 

— Tak. To od niego — wyszeptała 
1'mma. — Od tygodnia nie miałam wia 
d o m o ś c i , a teraiZjPisże, że dla poratowr,. 
nia z d r o w i a musiał wyjechać do Nea
polu. Niech mn ie pan puści, drogi Ro
l andz ie . Każde s ł o w o ludzkie działa mi 
dziś na nerwy. 

r — Dlaczego paii nie pomówi z 'Zo
ra/-' — zapytał, 

— Ona jest ostatnia osobą rui świe
cie, która pow inna wiedzieć o tem. Ro
zumie pnn? r c 

—- Lękam sie, że nie rozumiem — 
MClparł. opuściwszy głowę. 

— Ona nic nie wie, że kocham Mor-
datmta i -lic powinna nic wiedzieć, jak 
r ó w n i e ż matka. Obydwie rzadko kiedy 
mówią o rodzinie, ale zachowały tę dzi
waczna, rodzima dumę. Krewni matki 
spoglądają zgóry na Old;-ięviów, któ
r z y podobno wyrośli ni z tego. ni z o-
wegO, jak grzyby po potopie. Prawdzi
we -in'wisko Mfordąutą brzmi Huzzle. a 
ojciec ieeo niial sklep z obuwiem. Mnie 

.a'ni to nic me obcliodzi. bo on sam jest 
dżciin Imeneni. 

- r Ale pani nia. zanjiar zostać jego żo 
uą, .więc matka i siostra prędzej. czv 
później i tak sie o tem dowiedzą. Po-
wriny wiedzieć o tem. 

— Niech się dowiedzą, iak będę juz 
• !.x> ślubie, bo wtedy i tak nie beda niia 

\ nic cio powiedzenia. 
—i Czy uic pomyślała piui Iliady -

i ze lepie' byłoby zerwać z nim? — zau 
ważył Roland, wahając się nieco. 

— Nie mogę, nie mogę — zawoła
ła. WybuchiK ia głośnym płaczem, a lę 
kaiac się w-ejścia Żory, bez stówa w \ 
biegła z mikoju. i 

W takiej sytuac.ri nawet lajbard/iej 
doświadczony człowicsk staje się bez
radny. Wzrusza tylko ramionami, mó
wi do siebie ..Ba" i zapala papierosa. 
Ze sw oja zupełna nieznajomością ko
biet Roiand. był teraz ogTOfflite wznt-
szony łzami Emmy. Trzeba coś zrobić, 
aby pomóc temu dziecku. Powinien 
właściwie natychmiast wy ruszyć do 
Neapolu i przy pomocy sihych żandar
mów sprowadzić Mordaunta do Lon
dynu. Nagle przypomniał sobie prze
brany już swój rachunek bankowy i o-
:zywiście zrezygnował z teco cudow
nego pomysłu, ("idyby cłioć nie był 
związany Słowem 1 mógi opowiedzieć 
wszystko Zorze. To słowo honoru by
ło stanowczo zupeł-iie niepotrzebne. 
Co począć? Machinalnie począł prze
rzucać szczypcami rozpalone węgielki 
ra kominku. Gdy Zora wróciła zc zna
lezionym atlasem, zastała go siedzące-
ko w znimyśleniu, z opuszczoną na pier 
si głową. 

— Gdy wyjadę w podróż — rze
kła po chwili, gdy już zorientowali się 
w jakim zakątku Południowej Amery
ki leży Valparaiso — gdy wyjadę w 
podróż, pan z Lmmą przyjedziecie do 
in::ie. Flmmie taka wycieczka dobrze 
zrobi. Ostatnio iaikoś miztnne wyglą
da. 

— To bvłobv dla uiqj zh 
— odparł. 

— I dla pana także — zauważyła z-
u>-'miechem. 

— Dla mnie zawsze jest dobrze —. 
£dv jes'em tam. gdzie pani. 

— Myślałam w tej chwili o Emmic ; 

t'ie o sobie — zaśmiała się. — Gdyby 
part mógł się nią zaopiekować, byłoby 
(,anu milej na świecie. 

— Ouaby mi nayyet nie powierzyła 
swego bagażu — rzekł Roiand. daleki 
w tej chwili od myśli Zorv. — A pani? 

Zaśmiała sie znowu. 
— Ja to zupełnie coś innego. Ja-

bym się .opiekowała i nią i panem, ale 
mógłby pan naprawdę roztoczyć opie
kę nad Emma. 

— Uczvm o wszystko, co sprawi pa 
i.i przyiemnoić. 

v— Naprawdę? — zapytała. 
Siedzieli przy sobie przegrodzeni 

\\ lclkim atlasem, Ona wyciągnęła rękę 
i dotknęła jego dłoni. W blasku światła j 
lampy włosy jej zr.płcnęły czystem zło | 
tem. Ramię miaja obnażone do łokcia i ' 
bliskie ciepło jej ciała owładnęło "nim 
przemożnie. Dotknięcie to poruszyło 
yo do głębi, usiłował powiedzieć coś.] 
!ecz nie mógł znaleźć słów. krtań jego! 
była sucha, niezdolna wydać głosu." 
Zdawało mu sie. że siedzi tak bard/o 
długo w milczeniu i ogłupiałym wzro 
kiem spogląda *ł.a cieniutkie błękitne 
żyłki na jej ręce, pragnąc powiedzieć 
:c, czego jeszcze dotychczas i i?dv i,a; 
i le niów7it. pragnąc powiedzieć jej o 
swej wielkie-; miłości, o tej tajemnicy, 
która chował dotychczas głęboko na 
dnie duszy. W rzeczywistości nrawdo- j 
podobnie upłynęło zaledwie kilka se
kund, bo'nagle do uszu jego dotarł jej 
vrłos z początku bardzo słaby, potem 
inż zupełnie metaliczny, powtarzający 

zczo raz to samo pytanie: 
• r i ^^aprawdę? Wic pai. kiedy spra

wiłby mi nan największą przyjemność? 

Gdyby pan został moim bratem, moim 
prawdziwym bratem. 

Zyyróci? na nią pełne zdziwienia 

— Bratem? 
Zaśmiała się niecierpliwie, lecz jed

nocześnie wesoło, poklepała go po dlo-
.yiii yystala. On wstał także automaty-

— Uw-ażam, że pan jest najbardziej 
tępym człowiekiem, jakiego wydarzy
ło mi się spotkać kiedykolwiek. Ktoś 
irmv I P P C W M O odgadłby i»ż dawno. 
Czyż pan nie pcimuje. drogi głuptasie 
— położyła mii dłonie na ramionach i 
spoglądała z czułością w oczy — czyż 
ran nie poimnie. że potrzebna jest pa
nu żona. która uchroniłaby eo od twrtr 
dvcii omletów Wjggłeswicka i wzięła, 
bv na siebie cała odpowiedzialność za 
iv.ijckie wygody? Czyż pan nie widzi, 
że Emma jest 'ia's/czoś!:ws/a Wtedy, 
kiedy jest przy panu? 

Nie zbudował .sobie domku z kart. 
w iec ten domek nie mógł runąć, ale mi 
;no to w tej chwili wydawało mu sie 
że jei kochane dłonie zaciskają się niby 
zimne stalowe kleszcze dookoła jego 
•-crcii. Zdjął te ręce ze swych ramion i 
rwę zastanawiając się dłużej przycisnął 
czule do ust. Potem opuścił je, pod
szedł do ogiia i zwrócony plecami do 
pokoju, wsparł sie na grzymsie komin

ka . .W tej samej chwil: maleńki piesek 
z chińskiej porcelany stoczył się z 
•.rzymsu i z trzaskiem upadł ua podfo-

— Och jak mi przykro.. — w y 
i zeptał. 

— Nic nie szkodzi — uśmiechnęła 
się Zora, pom.ignjnc mu zbierać potłu
czone skorupki. — Mężczyzna, który 
potrafi w ten sposób całować ręce ko-

(D. c nJ 
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iba ze s iu . 
Zycie Warizawy w ki lku 

wierszach. 
Wohcc wystąpień orjjamizacji przed 

mieść w sprawie uporządkowania urzą
dzeń i inwestowania kapitałów w ka* 
lializaeii, oświetleniu, brukach, magi
strat zwykle uzasadnia odmowne stano 
wisko tem, że przedmieścia dają miastu 
minimum, natomiast żądana duto. W isto 
cic przedmieścia daja, miastu minimalne 
frpfywy z podatków. Mies.zkańcy tych 

dzielnic należą przeważnie do ludności 
uboższej, która nic przyczynia się w 
poważniejszym zakresie do pokrywania 
budżetu miejskiego. Jednakże z dru
giej strony władzo miejskie obowiązane 
sa. do utrzymywania przedtnieść w nalc 
żytym stanic, pozatem muszą dbać. o 
zdrowie ludności, zamieszkałej nlctyl-
Ko w śródmieściu. Wychddząc z tejro 
założenia, władze miejskie winny czu
wać nad uporządkowaniem przedmieść 
i krańców miasta. W r. b sprawa upo-
.ząjkowaiiia przedmieść będzie trudniej 

ni/, zwykle. Miasto nie posiada fun 
duszów na zakup materiałów. Jak wia 
górno, zabrukowanie drugorzędnych 
ulic (ramieniem polnym wymagałoby za 
Ktim tego kamienia. Skanalizowanie 
przedmieść i przeprowadzenie e«zu 
iest h. kosztowne. Jednakże wskazuje 
•tę nn to, iż inwestycje na krańcach 
r ia$ta szybko dają dochody. *dyi roz-
v Ijajace się dzielnice przysparzają mia
stu klientów tramwajowych abonentów 
>;azu i t. d. Tiiki pogląd jest »rusźtiy. 
,.lc smina .ne -"^ióda kapitału obroto-
* f s o . który mogłaby unieruchomić na 
.zas dl"ższv. 

• • • 
Z dniem 31 marca straci prace w wy 

dziale technicznym magistratu zatrud* 
idonj z Funduszu Bezrobocia. Emanuel 
Kazimierz Kraszewski, rodzony wnuk 
.iózcia Ignacego Kraszewskiego. Zrcdu 
kowany wnuk w ielkicgo pisarza zwró' 
cił sie obecnie do prezydenta miasta z 
podaniem, w którym zaznacza, żc acz
kolwiek rozumie, żc sanjo pokrewłeń-
•iwo n\j moi* być dostatecznym moty
wem uwzględnienia prośby o pozosta
wienie to orzy pracy, sytuacja, w kto-
irj sie znalazł, pozwala mu tttszyć. że 
cauiieć :cio dziada dopomoże mu do 
utrzymania ostatniego kawałka chleba. 
Wnuk I. I. Kraszewskiego, pobierający 
i 70 złotych pensji miesięcznie, .test głu
choniemy co nie prae»zkadzało mu w 
uągu ośmiu lat pełnić sumiennie w mia
rę sił powierzono mu obowiązki. Ka
lectwo to byłoby jednak nfcptzezwycfę 
j ona. przeszkoda do znalezienia innego 
«pO«óbu zarobkowania. 

• » • 
Polska Akadenija Umiejętności rozda 

w kwietniu r. b. z Funduszu i. p- Pawła 
i 1 szkowsklego subwencję na ro'i 
!V33 na badania przyrodnicze i lekar
skie., przedewszystkiem mające łącz* 

z pojmaniem istoty choroby ra-
i leczę 

..E C W <T 77 

Właściciel taksówki złodziejem. 
Napad o północy. 

Ze Lwowa donoszą: 
Około północy dwóch nieznanych 

sprawców napadło na powracającego 
ul. Krakowską do domu Juljana Erdto-
wa. Jeden z nich uderzył go laską w 
głowę, drugi osobnik wyrwał Erdtowi 
portmonetkę, 

zawierającą 70 złotych, 
poczerń obaj zbiegli w kierunku ul. Szpi
talnej. 

Za uciekającymi opryszkami puścił 
się w pogoń pełniący wpobliżu służbę 
posterunkowy, który oddał 2 strzały o-
strzegawcze. Podczas pościgu funkcjo
nariusz pclicit ujął Adama Żółtaniec-
kiego, właściciela autodorożki z h-Iepa-
rowa. Spólnik przytrzymanego, który 
wyrwał Erdtowi portmonetkę, zbiegł. 
Dochodzenia w toku. 

Romans z cudzym mężem* 
Udaremniony zamach na życie służącej. 

KRA TECZKI. 

B E Z S P O D N I 
Żart przyjacielski. 

Dotychczas nie zajmowałem się jesz
cze w krateczkach najaktualniejszym 
problemem dnia: sprawą Gorgonowej, 
gdyż nigdy nie czułem specjalnego sen
tymentu do kryminalistyki, zwłaszcza, 
gdy zakończenie htstorji kryminalnej 
nie może być jasne i pewne Trudno. Dla 
mnie, dopóki oskarżony sam nie powie: 
ja to zrobiłem, wina jego nigdy nie jest 
,,murowana''. Ponieważ w książce Wal-
Iace'a zawsze mam taki „murowany" ko
niec, a w rzeczywistych sprawach nie
wole czytywać powieści sensacyjne z 
fantazji wzięte, niż sprawozdania z au
tentycznych procesów. Ponieważ jed
nak nie sposób ruszyć się gdziekol
wiek, aby człowieka nie zamęczano 
pytaniami, co sądzi o Gorgonowej, na 
tein miejscu czynią „wyznanie wiary" w 
tej materji: 

Jest niewinna. Po pierwsze dlatego, 
że kobieta popełniając zbrodnię może 
zastrzelić, otruć, oblać kwasem solnym 
ale sposób zamordowania Lusi jest wy
bitnie „męski*'. Kobieta w ten sposób 
ni* morduje. Po drurfie istnieje cały 
szereg innych osób, dla mnie osobiście 
niemniej podejrzanych niż Gorgonowa. 
Po trzecie prócz poszlak niema ani je
dnego dowodu, któryby wskazywał na 
winę Gorgonowej. Dotychczasowe zez
naniu świadków są tendencyjne i subiek
tywne. Charaklervslvcznem jest, że ko* 
biety uwalają Gorgonowa za winną zbro
dni, a jedynie me*czvzni twierdzą, żc 
to nie ona zamordowała. Oto piękny 

tracą tę „wybitną"' męskość, bowiem 
moda kobieca uczyniła zamach na nasz 
pradawny przywilej: spodnie: Coraz czę
ściej na ilustracjach widzimy kobiety 
w spodniach, które bez naszego zezwolę 
nia, nie pytając nas o nic. wkładają spod 
nie. Protestujemy!' Nie pozwolimy na 
takie poniżenie ozdoby męskości! Wa
ra od naszych spodni! Czy my ubieramy 
spódnice? 

Zabierają nam spodnie... Ale tego 
płazem puścić nie wolno. Bo to tak za
wsze. Zaczyna się od spodni a koilczy, 
niewiadomo gdzie. Musimy wszcząć ak
cję samoobrony, a'bo też przygotować 
zemstę. Od jutro niechaj każdy soli
darny mężczyzna przez trzy godziny 
spaceruje przed Grand-Hotelem w spód
nicy. Kobiety nam zabierają spodnie, a 
my im weźmy suknie! Zresztą kobietom 
spodnie nie wiele pomogą. Nie suknia 
podnosi kobietę, lecz kobieta suknię. Za
bierając nam spodne nie potrafi nam je 
dnak zabrać naszych istotnych właściwo
ści i walorów i może nam wziąć tylko 
zewnętrzne pozory spodni, ale to co w 
nich ukryte, zostanie i tak nasze' 

GOLASEK. 
Ryszard Rzepecki miał przyjaciela 

Antoniego Milczarka, chłopa z humo
rem. Trochę bezwzględny był ten Mil-
cznrkowy humor, ale grunt, że był! 

W nocy 7 lutego obaj przyjaciele 
wracali zalani do domów. Rzepecki był 

przykład męskiej szlachetności'i perfidii j " l a n y ..w driebiezgi". czyli „na trupa", 
kobiecej I Milczarek zas trzymał s i r jeszcz.; nie-

To ostatnie określenie nie dotyczy I źle n a nogack, głowę zas miał pełną 
„Hajduczka'. który znowu przysłał mi | świetnych pomysłów Skutkiem owego 
miły liścik i Wstydliwie pvta. iak sobie przepełnienia głowy Milczarek w pew-
..Hajduczka" wyobrażam. Naturalnie, żc j n v T n m o m e n c i e ś c i ą g i i pijanego przy-
tak, jak „Hajduczka'' można sobie wy-, ]«••««»» spodnie- i z w k . I r m c m i . Kzepec-
obrazić: ciemno blond włosy, niebieskie, i k i na golaska dale) spacerował ulicą, 
lub szare oczy, nosek zlekka zadarty, dopóki me zaopiekowała *>ę ">m litości-
wzrost średni, niezabardzo chuda. No i, W ! l poheja, klćra jednocześnie poCiegnt-
co najważniejsze: młoda, jak nadchodzą- » do odpowiedzialność, jego przyiacie-
ca wiosna 

'Łt Lwowa donoszą: 
Wydział śledczy we Lwowie oirzy-

lii.d nad ranem poufne wiadomości o 
planowań/Qi zamachu morderczym, 
który w ostatniej chwili został przez 
p.ihwje unicestwiony. Funkcjonurjusze 
policji dowiedzieli się mianowicie, żc 
przyjechał do Lwowa niejaki Michał 
Wolski z Sokaczyna (pow. Żółkiew), 
kupił rewolwer w zamiarze pozbawie
nia życia Stcckowej zajętej 
w charakterze służące] przy ul Serb

skiej 17. 
Sprawca nad ranem zaczaił się w 

bramie realności przy ul. Serbskiej, w 
której mieszka Stcckowa, czekając na 
służącą, udającą się zwyczajnie we 
wczesnych godzinach rannych na Ry
nek pc zakupy. Policja ujęła Wolskiego 
i sprowadziła do wydziału śledczego. 

W toku dochodzeń wyszły na jaw 
sensacyjne szczegóły usiłowanego mor
derstwa. — Przcdewszystkiem zosta
ło ustalone, żc W7olski został przed kil 
ku tygodniami aresztowany pod zarzu
tem skrytobójczego morderstwa skle

pikarza Grubera pod Żółkwią, jed 
i braku dowodów winy 

wypuszczono go na wolność. 
Natychmiast po opuszczeniu więzif l 

nia zjawiła się w mieszkaniu Wolskiej 
go Anastazja Kupiecka z Turynki w-Ą 
Żółkwią, która nakłoniła go do zamof 
dowania Stcckowej, przyrzekając mOj 
250 zł. na wypadek pozbawienia żcjsj 
służącej. 

Na poczet wydatków związanych z 
wyjazdem do Lwowa i nabycia rewol
weru. Kupiecka wręczyła Wolski irąj 
50 zł. 

W toku dalszego śledztwa US70so| 
no, żc mąż Steckowej utrzymywał in
tymny stosunek miłosny z Kupiecką, 
która spodziewa sic dziecka Wobec le 
go Kupiecka postanowiła zgładzić /..>• 
nę swego kochanka, aby po jej śmierci 
mogła wyjść za Steckowa. 

Wydział śledczy zawiadomił o wv« 
niku dochodzeń policję powiatowa w 
Żółkwi, która wszczęła dalsze i lc iz> 
two. 

Niedokończone pieniądze w T e ś i r a k a . 
Aresztowanie szajki fałszerzy. 

Z Gniezna donoszą: 
Od dłuższego czasu dało się zauwa 

żyć w Gnieźnie i okolicy większą Ilość 
fałszywych 1-złotówek, 20 i 50-gro-
szówek. Policja gnieźnieńska, przepro
wadzając dochodzenia aresztowała w 
ub. tygodniu w Gnieźnie jako podejrzą 
nych o puszczenie w obieg i fałszowa
nie pieniędzy Emmę i Bertę Kuck z 
Rogówka pow żniński. 

Policja gnieźnieńska po skomuniko
waniu się z policją w Rogowie, która 
przeprowadziła rewizję u ojca areszto
wanych rolnika, właściciela gospodar
stwa Kucka. znalazła 

odlewy i narzędzia 

do fabrykacji pieniędzy, oraz kilka nic 
dokończonych pieniędzy. Pomocnym 
przy fabrykacji pieniędzy był również 
Niemiec Jacobl. z zawodu ślusarz. svn 
rolnika, zamieszkały w Izdcbnie pow. 
żniński Puszczania w '>bieg fałszy
wych pieniędzy dopisze, al sic Kuck w 
ten sposób, że posy \ ; swe córki 
Lmmę i Bertę do Gniezna, gdzie jedna 
kupowała za fałszywe pieniądze masło, 
nabiał i t. p. druga zaś kupione artvku 
ły sprzedawała natychmiast dalej, o-
trzymując przez to pieniądze dobre. 

Fałszerzy aresztowano i odstawio
no do dyspozycji sądu. 

Kula w oponie koła. 
Przemytnikowi udało się zbiec. 

Z Bcdzina donoszą: 
Policja jfdncgo z nadgranicznych po 

sterunkOw na Śląsku zauważyła jadą
cy sanmenód o dość podejrzanym wy
glądzie. N:i wezwanie do zatrzymania 
si'/ sz< icr zwiększył szybkość i pojc-

Właściwie dzisiejsza sprawa jest wy 
bitnie męska, dotyczy bowiem spodnie 
Między nami mówiąc ta sprawa już za 

Sąd Grodzki skazał Antoniego Mil
czarka na tf dni o ref złu. 

Jerzy KrzeckL 
O0O-

w e n e r y c z n y c h ł i : l 
» * * 

Odbyło sie posiedzenie komisji f i -
r.ansowo - budżetowej Rady Miejskiej, 
k;óra rozpatruje preliminarz budżeto
wy Miejskich Sklepów Spożywczych 
wypowiedziała się przeciwko Istnieniu 
ivch sklepów, przyjmując w niosek o od 
rzucenie preliminarza. Równoczflśrtie 
wezwano magistrat do przedstawienia 
budżetu likwidacyjnego tego przedsię
biorstwa. Uchwała komisji wymaga 
aprobaty plenum Rady Miejskiej. 

Wynajdywanie wody 
Po co trscić czas i pieniądze na kopanie lub wiercenie studni, - można 
nie znaleźć wody — można znaleźć wodę złą — żelazintą, zgniłą i t. d. 

Każdy kło chce budować studnie n ech się zwróci 

Komorowski i S-ka J. Kc 
Łódź, ul. 

wiertn czego 
Piotrkowska 261 

! ! ! Wynajdywanie źródeł rapomocą specjalnego aparatu!!! 
Studnie o wielkiej ilości wody!!! Zasilanie stawów wodą-ważne dla pp. młynarzy 
!!!Studnie artezyjskie!!! U*'AGA ! posiadam aparat do poszukiwania metali 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, nlcdtlels. 

i* 43 Reportaż t Rembertowa. Iraginem Du-
rocziv2rt Marszu Snleiówck — HelweJiM-. 10.0') 
Program nu dzicn bieżący 1005 Nabożeństw! 
z Pognania U.S7 Sygnał czasu. I2.0S Program 
na &/.\iń następny. 1*00 Komun PIM 12.15 Po 
r:!U<*k mt izvc» ł lv iK>Cu'f#cf>nv nrr.rrMiin IrtlliMii'.! 

PwadftftRi konkursowa p. t .Jakte korzyści 
djj< tpóMjulcza przeróbka mi łka" — wys l . 
n f r . Oortat. I5.no.D. o koncertu. 10.00—I6,?S 
Proc-.-im di:i młodzieży, Audycla ku czc! Mar-
NZnlka Józefa PlUtioSkleiin. 16 25 Płyty jjramo-
hno,vc 16.45—1700 Przemówienie p- Mlnistia 
tanacezo Matuszewskiego 1M0 Koncert soli
stów. \V pr*crwfe Kom. Zw- Prac. Gmin Wlct-
skî h. 17.55 Program na dzień następny, 1800 
f rag . ł iw ty z II-go akt.i ..Wyzwolenia". IM.S 
Wiadomości bfeźace. 18.50 Płyty gramofonowe 
10 00 Pozmafrojci. 19.25 Muzyka lekka. 20-15 
Transmisja | 
wiciki Teatru 
kjizj' Imienin Pic 
HitsuiKkiego 21 2' 
l i twory fortisphw 
Mi^.yka UHtectttą 
lotrl. i kom. policyjiu 
nccama. A : . . 

Uroczystego pr/ed»t.i-
ielkicgo w Warszawie z o-
v»zê o Marszalka Polski f. 
Wiadomości sportowe. 2t-.i0 
it wykona C. Arrau. 
J2.5S Kom. meteor, dla kwn. 

23.riO_24.00 Muzyka ta-

ciuił w k»»tunku Grodżca. 
O tajemniczym samoebodzie poli

cja śląska zawiadomiła teleionicznle oc 
licjc bifdżłn«ka podając jego .wygląd. 

OUy samochód wjeclial na teren Hg 
dżina nkryci policjanci 

wyskoczyli na drogę 
wzywaj;,c szofera do zatrzymania się. 
Gdy iedoakże szofer, ełuchy na wezwa-

lać z rewolwerów. Jedna /. kul przebi
ła oponę jednego z kuł. wskutek czego 
samochód musiał zatrzymać się. 

Gdy samochód zatrzymał sie wysko 
czył z niego jakiś osobnik i korzysta
jąc z ciemności, zbiegł. Szofer nato
miast pozostał w aucie. 

Po zrewidowaniu przez policję wno 
trza samochodu znaleziono tam wielo 
różnych przedmiotów, przemycanych 
z Niemiec. Znaleziono większą ilość 
wyrobów gumowych, 

części do samochodów . 
zapalniczki i inne rzeczy, przedstawia-
iącc w przybliżeniu wartość kilkuna
stu tysięcy zł. 

Zatrzymany szofer nie umiał wska
zać właściciela przemytu, tłumacząc 
się, że został wynakty przez jakiegoś 
osobnika, którego nigdy nic widział 
przed tem na oczy. 

Policja prowadzi energiczne docho
dzenie, celem odszukania przemytnika. 

I . D M O N D JALOUX. 

M I Ł O Ś Ć . 
Gdy cz\ ta,7i dziś w jakimś miesięczni 

ku literackim etudjum, poświecone |>a* 
m-cei Roberta Caveloup, który — zda,e 
tif — był ost:.lr z naszych wiefk-cb. 
historyków, niim:rwrlł wspominam czasy, 
ydy spotykałem co w domu o«ni dt Dri 
• nic. która do «amej śmierci jego prosta 
!a ie^o najlepsza i najwiemiejsza przyja
ciółka. 

Na wzmiankę nazw;ska p. de Dr^gnac 
• li azu powitają przed oczyma dziwaczne 

obrazy w barwach ambry i róż, na któ
rych mgły zdaj.) się otaczać parki, huy, 
pary kochanków zadumane przed <r, «za-
!emi fontannami lub nad trawnikami, 
gdzie opadają ostatnie listki więdnących 
l'łlj. Ale trz«*ba było dłupich lat by o-
brazy p. d? Drisznac cs^anęły swoi dzi
siejszy rczglo*. który nastąpił wówczas do 
piero, gdy ich twórczyni przeniosła s;e 
w kramę mgieł. 

Nic była już młoda, gdy ją poznałem 
Na nieszczęść^ swoje — n!e wiedziała 
wtedy jcsTcze. iakfe staaow'sko zairr.it w 
•kwiecie zri\ stycznym —poślubiła w mło-
"ym wieku gadatl:wesro autora nuuV| war 

który w ciąotu całeeo łycia zami-
"vał i a przyzie—nofcia *vih'ch maN/rb am-
-icvi i «'t'n;em swem Oada îem P**zna-
!i<- "o w nierw"vch rzas^rh gdy 7»r7ł-
Tt> bvwać w domu p. de DrhjdSc, ale 

wkrótce banalny wypadek wyrwał go na
gle z tego otoczenia, 

Podczas wspólnych naszych posiłków 
Robeit Cave1oup rozsuwał, ą podol>nei 
rozmowy nie słyszałem nigdy. Opowi \d \\ 
sw-jje wspomnienia i anegdoty; budził do 
życia historie, przeszłość i swoich współ
czesnych; rysował wyraźnejni i śnvałen~ii 
liniami jakby freski żywe, tętniące rytmem 
niezwykłej jego inteligencji. 

P. de Drignac słuchała Ro z pictyz 
mf?n, a w oczach Caveloup'a, gdy ŝpoglą 
dał na nią; malował* się ku niemi' zdu-
mien:it wielka czułość i miłosne oddanie. 

Poza nią I mną Caveloup n'e utrzymy 
wał żadnych innych stosunków: 
od towarzystwa ludzi wolał lekturę lub 
przechadzkę, bowiem z własnych zasobów 
ducha czerpał na:piekn:eiszą rozrywkę. 

Choroba serca położyła kres jeeo ży-
r»u. Przy jego łoru śm{erci znowu spotka
łam «;ę z p. dc Dr$»n^e. 

Tej n"«^. gdy spał już sn»m w :(cz-
nym, p. de Drignac opowiedziała tni na*.'? 
pujacs historjet 

..5tara już jestem, i kto wie. jak czę 
sto iesze»e wdvwa< będę morda pana 
przed śmiercią. Chciałabym, żeby pen po
znał prawd^wy rhartktfcr Cav k*uo'a ' ',to 
wód na«t*i zażyłości Wvbaczv pan. źe 
opowieść moja będzie długa, 1 et pralne 
by odsłonią się panu isroma warte*/ c7ło* 
wirka, r̂ o kt^ego odnosi *ię pan zawsze 
?e trr-w przyłw^n^ą. i 

Wyszłam zamąź bez miłości, bow'cm 

kochałam tylko swój zawód. Byłam mlo-1 
da i ambima. Ambicjo, skłoniła mnie doj 
poślubienia Hektora, de Dr gnać, t;r!vż 8ą 
dzibam. że posiada większe wpłvwy, mżj 
miał Ulotnie, oraz polot umysłu, którym 
s;e jednak nie odznaczał. 

A najistcUiieszą przyczyna tego wia. 
zku by!o. że był kolega Sylwistra Bau-j 
deuin Nijma rnyba kryt/ka. któryby n ;e| 
uznał wpływu Baudouna na mój Łalent 
Dziś wszyscy jednegłośn e uważaią go 
za jednego z najznakomitszych malarzy 
naszei epoki, ale w owych czasach był 
wzgardzony i wyśmiany. Nie zmł pan 
Baud;u:^a — jego uroku, werw.v, ener^jij 
i czaru. Szalałam za n;m. Nie jest tc ta-
lemnicą, bowieni stosunek nasz należał do 
uczuć, które Paryż sankcjonuje, proteguje 
i szanuje. Na nieszczęście Sylwester był 
żensty — ojcem dwojga dzieci, a zdc^wć 
się nie mógł na rozstanie z żona, by oże
nić się ze mną. Dodam, że Pilar była j 
IHhs^p-Miką, bardzo zazdrosna o męża, i 
pilnowała go z okrutną i bezlitosna ty- | 

ranją. Z biegiem czasu nabrała wyglidu 
>?k'ejś niesamowitej wiedźmy pendzla 
Goyi. . Ach! ale co zrobiło sie Z£ runą 
takż"!... 

Biudouin niiał dwóch orzyiar.iół: mę
ża mego i G»vel->u»'a. W łen *po«4b §o 
p-)7na ł?m. Odwi"d»ał»ni Baudou;na k:f-
ka razv na tvdz>ń w nrWkaafs parte-
cwem na ulicy Mozart Pewnego d«;a, 
"d" hfwfeny rg7 tr> k»o' pw^hown.e za
pukał do drzwi. Sylwester nie chc;ał o-

Iworzyć, ale usłyszel śmy głos Cavcloup'a: 

•— Muszę się z t°bą rozmówić za 
wszelką cenę! 

Przyjaciel mój otworzył drzwi i uj
rzeliśmy Roberta. 

— Pilar jest tutaj, ••-- rzekł. — ' cze 
ka na wasze wyjście od dwóch godzin. 

- - A pan? 
I ia także. Ukryłem się w pobl;sk:ej 

kawiarni. Jest jedna tylko rada: Ray-
monde musi wyjść stnd pod rtke zz mną. 
Pilar pójdzie za nami. A gdy oddalimy 
s!e dcstateczn;e, będziesz mógł wyślizgnąć 
sie. 

Wysunęliśmy się więc z domu i ied-
wie przeszliśmy kilka kroków, gdy rzu
ciła się na nas kobieta z rewolwerem w 
ręku. Był ciemny, mglisty wieczór. PHa* 
była tak zaślepiona swoją zazdrością, że 
nie dostrzegła wcale, z kim idę.Słrzehła, 
celując do mnie. a kule trafiły w Roberta 
który zasłonił mnie swo*a osebą. To jed
nak zdołało przekonać Pilar. że kochan
kiem moi»j) był Robert, a nie jej mąż. 
Co do naszego biednego przyjaciel?, spę
dził dwa miesiące w łóżku, a następni* 
trzy miesiące w górach d'a kuracji po-
ważn^ zaa^owanego kula płuca. 

Dz^ięć lat później Sylwester ui^nił 
sv merzu na wybrzeżu bretońskiem. Była
bym umarła z rozpacz:/, pdybv ni«- pomoc. 
. pocic-ha, jakii.'mi otaczał mnie Caveloup 

Pewnego wieczora, po bardzo dłu-1 
firn czasi-, mów^am z nim o tem wszyj 
stkiem, gdy już nastąpiła starość. 

— Wiele ciosów doznałam w życ*u, 
— rzekłam, — ale Opatrzność udzieliła 
mi największej pociechy, darząc mnie 
przyjacielem takim, jak pan. 

Odpowiedział mi z prostotą: 
—~ Zawsze byłem do pani pr/ywą 

zany. 
— Widziałam to,— rzekłam, ale 

dlaczego przywiązałeś się pan dc mnie? 
— Nie zrozumiała mnie pani, P a y 

mondo, kochałem ciebie zawsze. 
A gdy zamilkłam zdumiona, weuzą 

śnięta może trochę wzruszona, może 
nawet szczęśliwa, dodał: 

— Tak jest, pokochałem pan'ą oc 
pierwszej chwili poznań a i nigdv nifi zna 
łem innej miłości. Ale gdy poznałem cie
bie, już byłaś do szaleństwa zakrchar.a 
w Sylwestrze, i zrezygnować mus;ałem. 
Zdawab> mi się. że oszaleję z bólu i za
zdrości. Podtrzymywać mnie tylko uczu 
cie, że kiedyś może będę ci potrzc'bnv i 
to mn:e uratowało od rozpaczy. Nic mo
gąc być kochanym, chciałem przynaj
mniej być tym, który kocha Dzięki swe
mu uczuciu, nrzejrzałem zazdrość P'!ar. 
Gdy przyszedłem was uprzedzić na ul c? 
Mozart, wiedz;ałem, że Pilar ma broó 
przy sobie, ale nie powiedziałem te^o. 
byś n;e waluta się v̂-̂ •̂ ść ze mna Cćż 
znaczyć dla mnie moitlo życie, / cb\ 
•f.-d" chodziło ° twój ratunek. 

Rozołakałam się, a Cave'nup dodał: 
—- Niech pani n:e plącze. Raymondo, 

obrałem lepsz? cząstkę. Tharn. L. M . 

http://I5.no
http://23.riO_24.00
http://zairr.it
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c S P O R T . 
Boks 

cJfoyii s i ę d 
Finałowe mecze bokserskie o mistrzostwa 

ćlaskie, zakończyły się fiaskiem sportowym i 
kasowym. Walki stały na niskim poziomie i do 
wiodły, że boks śląski nietylko nie uczynił żad 
nych postępów, lecz — chyli się do upadku. Pu
bliczności — bardzo mało. 

Wyniki finałowych meczów od wagi muszej 
do ciężkiej przedstawiają się następująco: 

Nowakowski (Polic. KS.) pokonał na punk
ty sweg>o kolegę klubowego, Moczkę. Kawa 

Wręczen/e nagrody honorowej Walasiewiczówire. 
Puhar i medal. 

Wczoraj, o godzinie 12-ej, w wielkiej sali I ozenia wielkiej Nagrody Honorowej — Stani-
łtonferencyjnej Państw. Urzędu W. F., ud«ko Irtawie Walasiowiczównie za piękny dorobek 
rowanej kwiatami, odbyła się uroczystość wrę | sportowy, uz\-kany przez nią w roku 1932. 

Pod asnalcfem pltk. nożnej— 
Kalend rzyk sportowy na dziś i iutro. 

ś ląsk i 

o upadku. 
( IKB świętochł.) zwyciężył na punkty Kraw
czyka, Kasińskj (PKS, Sosnowiec) wypunktował 
Langera (06 Mysłowice), Molic, (BKS Bogu
cice) pokonał na punkty Zachloda (PKS). Gbur 
ski (PKS) zdobył mistrzostwo walkoverem, 
Wieczorek (PKS) wypunktował pewnie Koze-
la (AKS Siemianowice). Wrazidło ( r K S ) wy-
grał na punkty z Pełką ( IKB świętochł.). Wre 
szcie Wocka zdobył tytuł mistrza walkoverem. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro prze 
widuje imprezy następujące: 

SOBOTA. 
Piłka nożna. Boisko Wimy przy ulicy Ro. 

kicińskiej, o g\>dz. 15-ej mecz towarzyski: LTSG 
—Wlma. Boisko DOK (Plac Hallera): o godz 
IBej mocz towarzyski: Hakoah—WKS. 

Gry sportowe. Boifko DOK od godz. 15-ej 
pierwszy dzień turnieju SKS-u. 

Szermierka: I^oknl szk. im. „Jadwifr i" prz\ 
ułłey CegłelnlaneJ 28, dalszy ciąg walk druż> 
iowvch o puhar. 

NIEDZIELA. 

Piłka nożna. Boisko DOK. o godz. 15-ej mecz 
towarzyski: ŁKS (liga) — SKS. Boisko Tury
nów przy ulicy Wodnej o godz. 11-ej mecz to 
warzyski: Turyści—Makkabi. 

Gry sportowe. Boisko DOK. o godz. 15-ej: 
dokończenie turnieju gier sportowych SKS. 

Zapaśn :ctwo. W lokalu Sokoła przy ulicy 
Nawrot, od godz. 4-ej mistrzostwa klubowe w 
sapasach. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
(—) Delegatami H > 7 ( ) S . » na walne zebra 

nie Połsk'«KO Zw, Gier Sportowych k'óre od-
będzie s !c ciula 26 h, ni. w WaiszawTc. bed,-! 
np Wirnik' wskl I Szłerri 

(-•) Czołowy napastnik łódzkiego Hakoohu 
•MfKRi-NNTEM został pnwt f-TTIv do służby wol -
ł^owel dn 41 op w Suwałkach 

( ) S i / i n lckk in i 'e 'v iz i iv w Łodzi roz
pocznie sic w nlcdz'el( dnia 0 kwietnia wio-
tonneml i - ie t i t r nn.rzoiai. Blet l te odbtdi 
Vc / l« i<-ka ł.KS-u nd łoda, 10 ei i beda do-
Itcpue d'a zawodników zrzeszonych I nlezrze-
Uonych przVcntn dystans d'a zawodników 
rr /eszonwh bed'!o wynosił 3 kim. a dh " i • • • 
zrzeszo<nv ch 2.5 kim Dla kobiet b cg odbędzie 
się na Iranie 1200 I b rd re <fo*tpnnv łv|ko dla 
knbiet zrzeszonych k'óic ukończyły 17 lat 

(—) Kwesna mcc/n o ontinr Davf*a Po'skn-
Holandia została iuż os'1'tecznlc znln*wio<na 
Mecz ten '" 'bed/ie s t 5 -7 mała w Hadze 
Drożyną nasza wyjedzie 2 mail z Warszawy 
T»> dwi i t \cnd"«"wvm ' rwi l i t fu z Na hem Tre
ner Na Mich m i i w r l M c ineeialnn irwaw na 
Hebdę l'locz\ń-kicen Wlfmanjł, WartnWckto* 
ko którzy sa i)r/ i -dcws'\>ik'" in przewala-
ni do składu nas/ci drużyny. W razie ewe-t. 
zwycięstwa Polska grat-bv z Niemcami. przv. 
czwn l ' / l ' l noMnnnwił h-tawiic nr»v kwe 
stu rosefffaitta meczu / Nicmcam- w warsza. 
wie (a nic W Hcr'iioi-1 w dn. 18- 20 mała 

Istnicie również proirkt rozegrania m C M I 
kobiecego Nlcm v.Polska w czerwcu ł lub l ;p 
cu uraz proirkt wysłania ledrzeiow*k' n ' 
Hcbdc i Tłu :-vriskf:co na mistrzostwa F r " cii 
raczynalace s'e w Paryżu dnia 22 mata Wre 

szefe w lecie r, b Polski Zw. Lawa-Tenniso-
wy projektu 5* urządzenie w Krakowie meczu 
Polska-Austria. 

(—) Podczas międzynarodowego rurnieiu 
tennisowego o mistrzostwo Nicei. Dub'eńska 
pokonała Francuzkę Pcn r i t 6:1. 6:1 

Orły P>- W. 
Piękny d? ęń junaków 

Delegacja w "kładzie prezesa VI go Oddzia
łu Zw Strzel. Krausego oiaz d-cv VI-*.) od
działu i baonu upór. rc2 Pierzchowskiego zo-
stała przyłęta przez p Marszałkowa Piłsudska 
która wpisała się do ,Zł" te i Ksfcgi" VI/I28 p. 
P. W. i oddziału strzeleckiego. 

Dniu 19 b m Miciski Pułk P. W Stowa
rzyszenia - obchodzi wielka uroczystość po-
taczora z Imieninami I-go Marszaka Pol kl, 
na którei przed kościołem Garnizonowym przy 
ul. Św JerzeKO zosiara wręczone .Orlv P. 
W''. 4-m baonom a mianowicie: III.mu im 
v.cn. Władysława Jaksy Rołena; IV-triu. im 
\Valerjana ł ukaslńsk :ceo; V-mu kn. k c i . b r y j . 
(•!s/yiiv-\VilczyńskicKO I VI-mu im płk Lisa-
Kull. 

Docenia'a C znaczenie Przysposobienia Woi-
dcowegO dla celów obrony odroderonei Pol
ski redakcja z oka/j? tak ważaei dla P. W. 
oliwili, wyraża szczere zadowolenie 1 laczy sic 
Jucliowo z P. W. źvczac Jednocześnie lunak<'m 
P W dalszej owocne1 pracy dla dobra i po-
tCRl I ^ s k l 

Program uroczystości i m i e n n o w y c h 

ku czci Marszałka Piłsudskiego. 
O godzinie 18.30 w wil i Rady Miejskiej odbę 

dzie się uroczysta akademja zorganizowana 
przez Związek Legjonistów. 

NABOŻEŃSTWA. 
Taki będzie przebieg uroczystości w dniu 18 

marca. Dzień Imienin Marszałka Piłsudskiego 
19 marca rozpocznie się uroczystem nabożeń
stwem w kościele Garnizonowym o godzii.ie 
11 rano. W nabożeństwie tem wezmą udział 
wszystkie oddziały wojskowe stacjonowana w 
Łodzi, dalej policja państwowa oraz oddziały 
Przysposobienia Wojskowego. Równocześnie od 
będą się nabożeństwa w świątyniach innych wy 
znań. 

DEFILADA. 
Po nabożeństwie na Placu Wolności odbędzie 

się defilada oddziałów wojskowych, policji, 
przysposobienia wojskowego i straży. Defiladę 
odbierze dowódca O. K. IV gen. St. Małachowski 
oraz wojewoda łódzki p. Hauke-Nowak. 

Wieczorem o godzinie 18.30 w Filharmonji 
łódzkiej odbędzie się uroczysta akademja. w 
której udział wezmą przedstawiciele władz pań 
stwowych, organizacje i społeczeństwo. 

W roku bieżącym imieniny pierwszego Mar 
szalka Polski lózefa Piłsudskiego — beda ob
chodzone na terenie Lodzi wyjątkowo uroczy
ście Na dłueo przed 19 marca — zoreani-zował 
się komitet obcłio.du Imienin, złożony z przed
stawicieli mlejscoweco społeczeństwa. który 
po kilku posiedzeniach ostatecznie ustalił szcze 
KÓły obchodu. 

C a p s t r z y k . 
Uroczystości łódzkie rozpoczną sfe w so

botę dnfa 18-KO marca o godz. 19 capstrzy
kiem, który na ulicach miasta odesrraia orkie
stry wojskowe policji państwowe). Związku 
StrzeleckfeKO straży ogniowej, tramrwaiów i 
szkół średnich. 

Orkiestry w marszu swvm po mieście za-
(rzrmnia s)e nrzed kwaterami dowódcy O K. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mlelskl — pop. Pokój 17 na III pię

trze- Wesz Pickna Oalatea 
Teatr Kameralny — Człowiek bez życia o -

soblstew 
Teatr Popularny — Kuzynka z Moskwy. 
Teatr w sali Oeyera — Siarczysta dztew" 

czyna 
Adria — Dziwolani 
Bajka — I Pod wrogim sztandarem II Ha

rold trzymai sie 
Caplto) — Szatan zazdrości. 
Cas'no — Czenip. 
Corso — ZmiRu 
Czary — I 4-ch uciekinierów I I . Krymina

liści 
Grand-Klno — Każdemu wolno kochać. 
Ludowy — Miłość bez pieniędzy. 
Luna — Madame Butteifly 
Metro — Dziwolągi 
Oświatowy — Dla dorosl Syn nieba: dla 

niłodz Bitwa nad Somma. 
Palące — Mola żona hochstaplerka. 
Pan - Głos pustyni-
Przedwiośnie - Kocha! mnie dziś 
Snl"iid!J - Ludzie w hotelu 
Stylowy — Arcia namłetn iści 
S / t -k i — KohiMa z Monte Carlo 
Zachęta — W mrokach wielkiego miasta. 

„KRYZYSOWA ZABAWA". 
W lokalu własnym przy ulicy Kopernika 

Nr. 70 dawnej ..Leśniczówce" z soboty na nie-
dzielę dnia 19 bm. z okazji Józefa Związek Po4 
oficerów Rezerwy R P. w Łodzi urządza 
wielką kryzysową zabawę połączoną z tańcumi 
do rana dla członków, gości I sympatyków. Sala 
debrze ogrzana. Bufet własny obficie zaopa'rzo 
ny w zakąski gorące i zimne. Ceny bardzo nia 
kie. Orkiestra doborowa. Wejście tylko zł. 1. 

lliiMJii.it^»i!.jiW 
I M W I A I I I - I A W i i . I I W i t I I 

POI SKIK.I I IFTKK.II PAKłSl v\ P» I J 
Wczoraj w ósmym dniu ciągnienia 5-ej kia 

*y 26-eJ polskiej lotciji pań*iwuwet, wygrane 
Pad>y na numery nas|ttp«jaflf 

HU000 zi. na ni. 88SJ2?. 
15,000 zł. na nr: 144701. 

10.1)00 na n ry #tf£5 .^27 . 
5,000 zł. na nrv HIJ586 lOims 
^.Olll) zł. na n rv H U i 4 J.SHiS jjiffi 

201,«l JHM) 40>7% 4.Wsi ł 4 7 l f s - l
ł ,S4v\J 

,S(»ifi| SNW.ł 6 N S 7 65776 75J7I) 7,S.Si 
KłliJ.S 866SI I l U J J t l f |tuy«5 I M V) 
i i y J W \2Mt7X+ IJÓI6J- I - I J 7 i M t 
P7NS.- N 7 I 7 4 . 

1.000 zł na n rv: I I6.SI 7214 2\56d 
2tń<;4-r- .^l7.Si*- MHU) 4 .HU 5ll.'.,6 5*M.-s 
5S079 t- J74S f>SH> 67 , ł t 6 6SS?8 » fiKS61 
600.11+ 70.187 7(1404 75-17(1 *• Kil'(l'*|i 
V N 6 0 S4UI4 R5.172 01N69 Q7 "J? 
07t,S? l O i r m 107665 110640 11 >A7.i 
112604 J15620 121851 1.1N020 138H77 
145005. 

Po 2Sfi zł. na N-ry: 
71+ 240 Sg 90 W2 76 5<W v 34 57 80 654 

64 795 810 24 971 141.3 fcW 501 39 65o o4 780 
859 21121 64 389 927 703 + 862 701" 3041 147 
M'r 55 60 737 433?+ 95 417 23 78+ 632 w 
5HU0 42+ 2111 68 396 464 + 554 S7 703 SI 8«J 
6181+ 509 46 62 88 762+ 981 91 7158 279+-
43>; 56 544 671 84 97 751+ 871+ S227 413 
V 73 542 60 74+ 639+ 98 704 821 63 * ) + 
916+ V 9(k.l 120+ 42 45 48 + 99 222 459 S|7 
•S9 825 10142 81 697 7h6 73 11055 32o 4(l8+ 
49 70 507 n*| 734 "35 928 69 12031 130 53 201 
500 + 26 99 682 784 857 60 92 13156 227 339 
450 615 60 63 726 9 1 " 14199 231 3S5 7>5 885 
93 983 15036 86 264 382 403 + 681 768 1603* 
428 531 37 86 673 171(16 236 06 373 4.50 50 47 
>M 718 41 SS3 r IMKJO 23 60 3o3 + 625 817 
51+ 906 05 19001 142 48 207 15 65 78+ 164 
>3I 744 69 838 <F89 20048 + 80 9 6 + .328 + 991 
? I I95+ 268 326 621 93+ 729 924 32+ 59 2W2 
?(» 36 37 31 98 44 +• 53 664 790 829 80 2.3071 
5J 71+ 444 + 69 617 44^" 888 24011+ 108 206 
47 55 653 58-r 89+ 764 S70 25077 86 178 + 
s 4 + 261+ 545 72 645 700 98 + 823 68 26177 

' 200+ 315 490 663+ '04 812 27169 78 99 203 
b... 606 729 28I40+- 224+ 41 316 55+ 439 76 
791 913 41 29109 206 43 55+ 494 548 660 
*84 930 + 30091 168 314 53 4.37 512 97 654 067 
310.37 457 774 836 78 920 32164 627 63 705 810 
•3.3205 74 314 674 99 777 8'1 933 52 34114 ?07 
10 53 3?2+ 31 67 72 4 1 " .33 95 4^7 756 861 
86+ 954 3.5203 346 717 45 97 838 + 80 903 

3M1S7 170 204 34! 192 716 846 53 951 58 37193 
i l 0 + 339 89 441+ 5 3 9 h70 758 838 9 8 6 + . 

3S06<" + 73 139 208+ 9i 365+ 517 7W 19 + 
922 39191 309 440 91 536+ 634 64 852 + 4 0 2 3 " 

331 + 81MI 24 41037 38<<+ 763 868 86 42285 39V 
517 650 8 9 2 + 4 3 0 2 5 113 291 92 369 406 642 7H 

04 8«8 927 4 4 1 3 7 426 27 44 545 673 + 81 780 

soi 958 so 98 4 5 0 7 9 126 41 256 75 77 662+ 735 

Sfi2 87 461X9 255 + 322 61 471 518+ 38 .50 KO 

1-03 63 78 721 S23 66 91 903 47032 49 291 312 
35 437 + 5,34 65 82 746 8 M 90] «5 4s tv|9 100 
22 36 418+ 79 5"<2 601 .36 954 + 75 4908 20 | 5 3 
266 437 92 522 08 82+ 639 95 + 98 770 94 809 

9 4 7 52 50050 74 .380 476 >*2 537 714 65 + 91 
S9H+- 94 97 9,36+ 66 + 51055 161 .34? 541 6.39 
«<3 5 2 2 7 9 .352 429 83 859 610 33 43 59 873 973 + 

5.3016 42+ 132 9V 225 905 40 520 62 787 813 
S40I0 118 86 213 359 623 70f, 53683 114 16 331 
93 448+ 527 601 8 4 9 69 905 25 28 66 75 56193 
4,38 1 51 557 82 619 46 74 702 75 800 9 % 5704" 
?09 47+ 86 + 599 775 809 30+ 58089 |01 + 
419+ 85 503 17 24 71 83 691 792 99 806 I I 52 
9 1 8 591 a W + 58 .348 + 59 407 56 88 572 67 820 
/8 + 60053 129 49 224 311 25 43 67 93 479 
il092 151+ 201 85 398+ 499 516 747 87 820 
w3<i+ 41 61 62015+ |8<» 9* 252 57 482 583 678 
X09 2« 971 63057 201 34 3 4 4 + 470 572 604 59 

H2 703 31 78 817 931 53 54+ 59 64008 75 155 + 
74 311+ 982 65009 167 227 94 3 8 3 430 41 65 

98 762 9 5 8 66008 72 145+ 212 361 99 444 56* 
S7 701 48 50 *10 47 65 67015 110 3 7 + 95 303 
* l 474 678 756 851+ 68164 229 44 51 310 410 
99 671 852 68 76 9 | 901 56 69011 14 20 185 * 
470 566 639 724 36+ 821 71 70114 220+ 48. 
315 .36+ 51 415+ 540+ 88 668 *>36 60 90+ 934 
71004 54+ 379 482 84 + 86+ 9 6 + 596 97 69« 
836 970 720S5 169 376 + 612 710 30 45 958+ 
84 73022 233 300 62 % 469 + 95 + 595 98 634 
776 844 74012 96 278 308 79 537 69 774+ 8 2 8 + 
77 75029 82 100 20^- 286 409 64 94 760 953 

76048 103 69 247 77 367 520 665 85 77063 
247 49+ 452 56 79 583 699 821 70 78018+ 50 
106 337 45 62 742 97 829 $4 9R9 70011 54 93 
HO 204 503 601 20 31 823 28 999 80104 73 329 

65 402 701 3 4 866 SJ5ir 17 744 95 863+ 971 8 4 
82045 129 40+ 51 55 88 279 + 81 808 66 83 
924+ 43 3(W7 126 52 25* *23 39 49 58 711 15+ 
22+ 35 53 77 9?6 48 84119 31+ 61 99 318 447 + 
512 748 873+ 902 85000 07 14* 241 46 89 441 
821 909 K600C- .390 34 65 106 72+ 237 
81+ 534+ .39 40 87 661 + 711 S9I92 295 426 40 
46 73 75+ 611 70 s? 727 52 60 816 90255 32 K 

50 66+ 404 18 ^91 99 690 797 804 99 922 + 
01097 128 58 283 350 465 570 612 55 703 92131 
457 514 618+ 557 92 93053 68+ 110+ 7 3 297 
4 0 7 ,« 4(1 Vi 575 642 7C •!> fi. 818 097 040SS 
3£7 7f 0 ' «T M 21 K 40 s|4 75 980 95012 
1* l.-O .s.i 79 214 375 76 •» >~i V) V> 69 73 
6f7 710 6 j 949 960 j-» 34 126 69 209 + 

20 »7»471 75 363 ( 4 7 : g . . 6 go 9T4 95 97084 
M H | •» • ^ M 4.38 • ' 33 58 V>6 ^1? 47 
JS 9M>33 114 3* 429 61 660 /73 86 / 955 95 
OCOS, 63 l . j 03 pi 53 676 TM 79 S!>8 945 
l»>«Vi 32 47+ 179 212 74 75 i06 12+ 6 1 + 71 
>5 9; 95+ 513 50 76 + 623 70 + 729 832 35 84 
)?4 101043 129 71 223+ 72 .366 SÓ4 690 709. 
'4 54 979 1020,35 '307 53 80 619 712 * 5 - r 857 KO 
nfiO 8, 103210 21 31 73 332 96 410 'iSO «4 "w 
vO 814 904 10 20 104043 99 ( 26 95 280+ 136 
«5 69 -6 I2 K32 (O^. l l 33? 7«4tO *45 ,V- 658 9 |8 
0 , 0 8 4 337 490 "J37 764 919 20 Sn /? i r : i « . 
334 403 41 518+ 47+ <6 92 68V 724 93 9g3 
!o>0?4 I5C 263 132 37 5A6 641 * < ' 1 83 8 M 71 

952 62 85 109126 ?25 34 345 72 443 "4 V)r+ 58 
676 80 711 IIOOW 269 312 S33 44* 6iO l*4» 
44+ 60867 90 99R 111215 61+ 344 535 60 + 
745 825 55 M 917+ 28 60 1!?0l7 105 47 + 209 
53 .347 474 43 56 57 .58,5+ 6?7 43 847 113167 
'26 50 73 355 41? 88 617 42 43 76 + 708 801 
82. 

114009 266 7'2 810 936 55 115050 ?22 125 
51 465 529 80 621+ 95 909 116016 201 67 37? 
4 W + 508 79 82 680 776+ .38 U17 63 65 H7073 
149 341 93 421 66 650 7,36 810 930 53 84 55 
118017 37 61 118 29 206 93 547 617 7.51 91 00 

814 .30 II905R l?8 64 83 28? 491 573 70 824 
20114 447+ 521 62 609 35 760 8*4 984 121155+ 
240 .301 13+ "54 95 455 64 517 84 95 631 47 
710 861 932 122127 390 431 57 650 62 98 731 
877 974 76 I?3I06 248 91 480 623 766 872 88 
124124 50 ,8 202 306 437 508 52 85 606 35 724 
33 46 869 78 929 92 125015 75 218 380 607 + 

902+ 06 12 84 126103+ 28 328+ 450 567 92 
685 780 8 6 + 127062 137 416 86 513 611 99 940 
"28056 57 123 966 72 75 372461 612 834 90+ 

952 86 129033 46+ 47 135 56 217 32 37 52 330 
57 432 599 633 36+ 845 64 932 130142 47 95 
99 358 470 585 658 82 784 897 131020 42 58 
1.33 24 370 88 61 5(»0-<- 09 29 630 705 .34 45 

921 94 132298 404+ 78 609 28 52+ 704 856 911 
*4 133017 50+ 51 *8 498 528 50 613 53 733 
S56 94 904 89 1.34011 60 90 100 26 201 31 399 
190 552 815 4,5 63 976 1.35020 36 120 44 51 76 
>2I+ 476 622 49 84 717 801 9.35 136042 58 84 
?10 311 410 504 619 64 77 815+ 916 *0 137006 
'14 30 5 2.30 64 65 .34 .34 35+ 61 414 15 St*1 

16 83 613 705 14 37 96 805 994 138046 60 6? 
\56 s49 671 9? 880 900 1339016+ 141 305 5? 
73 472 643 777 34 94? 14022? 526 72 89 96 
632 94 706 «95 926 141255 355 84 666 909 
14016 139 4- 74 400 119 40 623 29 5? 758 &y 
•43?84 308 45? 731 85 t 44056 130 245 46 358 
87 405 47 78 631 08 '17 911 32+ 145018 33 11" 
••40 48 413 610 48 705 25+ 52 844 146300 8 C 

173 560+ 804 45 «0+ 910 49 80 147081 149 84 
'47 49 542 854 61 989. 

Numery ze znakiem + wygrywają premje. 

IV. gen MaJachowsk!eEo. dowódcy X dywizji 
gen Olszyny-Wilczyńskfego dalei przed kwa
tera wole wody łiauke - Nowaka, orzed -staro
stwem Grodzkiem oraz przed Kuria. Biskupia. 

AKADL.M.FA 
,.W sobotę dnia 18 marca r. b. o godz. 20-ej 

staraniem Okresowego referatu kulturalno-
oświatowego Z. P. M. P. ..Orle" w salf włas
nej przy ul Piotrkowskiej 91. zostan :e urzą
dzona akademia z okazji imienin pierwszego 
Marszalka Polski lózefa Piłsudskiego. 

W prcgranre: okolicznościowe przemówie
nie prof. M Aniołowicza. występ amatorskiego 
zespołu smyczkowego D. W. Laube-dcklama-
cja. oraz p Łuczak Z. śpiew 

Wejście na akademie bezpłatne*'. 
» 

BACZNOŚĆ MARYNARZE REZERWY! 
Zarząd. Związku Marynarzy Rezerwy w 

todzi . wzywa swych członków oraz wszyst
kich marynarzy, na zb'órke celem wzięcia 
udziału w uroczystości imieninowych. Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego. 

Zbiórka w niedziele dnia 18-go b. m. o go
dzinie 9.30 rano w lokalu Koła Rezerwistów 
Piotrkowska 64. 2 nodw. 

Obecność kolegów bez względu na popędze
nie munduru konieczna 

AKADEMJA. 
Dziś o godz. 19 w świetlicy szkoły powszech

nej przy ulicy Wapiennej 15 z okazji imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, odbędzie się u-
roczysta Akademjp urządzona staraniem zarżą 
du rezerwistów Kołs V I I . Wejście bezpłatne. 

DR. MFD. 

MEWI AtSK I 
al. Andrzeja 5. Tml. 59-401 

Choroby skórne, weneryczne. 
• mocmoplciowe. 

Przylmuie od fi do I I t o»J 5 do 9 OD. 
W niej;lei* ' 4»leta od 9 - 1 no 

OT. m e d . 

L« BERMAN 
CEG1ELNIANA 1 5 , tel.149-07 

Mpae. - i -Usta choróo) w e a s r y s z n y c h , 
s k ó r n y c h i m o c i o i l c l o w y c h 

''rzyimut* ud fiodz 8-«i do 11 ci i od 4-ci do 
8 ci w nic ilctc * iwięta od <{odz 9 ci do 1-ci 

Dr med. 

H. KŁACZKÓW A 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99 , 
tel. 213-66. 

P n y m . c o d s . o d 1 0 — . 2 i cio 5—8 p o p o l . 

D U , HELLER 
Choroby skórne, weneryczne 

i rroczopłciowe. 
przeprowadzi* się na ul. 

Traugutta S . tei. 179-89 
P i - . i 'o.u- H I I rano I 4- 8 wlecz, 

w niedziele i < » i e H ot! I I 2 on 

l)R. Ml:!) 

$ O A A E R 
ul. 6 S erpna 1. Tel. 220-26 

Choroby a b orne, weneryczne 
• kobiece. 

Od *od i 9 do 1 i od 5 do 9 wiesz. 
W nicdxie<c od 10 do 1 w poł. 

DR. M E D . 

S. NEUMARK 
Choroby skórne i weneryczne 

p o w r ó c i ł 
lYoniusrki 5, tel. 170-50 

p r z y m u • 1 2 — 2 1 6 - 8 w o c i . 

U KANTOR 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h 

i n o c z o p l c i u w ) ch 
przepi owadiil i i i ; na ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e e f o n 1 2 9 - i ^ 

Przylroie od 8 — 2 i od 5 — 9 wiecz. 
w niedz :«lc 1 <wi«ti od 8 — ?. 

DTKTOR 

KLINGER 
& p * e j . c h o r . w e n e r y c s n y c h , s k ó r n y c h 

I w i o s ó w (porady seksualne). 

Adrzeja 2. tel.132-28. 
Przyimuie od 9 do 11 i od 5 do 8 w ecz 

W NIEDFIELE < święta od U do 1 / W pot. 

Z y c . e e k o n o m i C Ż U . . 
M H o t t A M * / H U K , I I ^ 
Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zanik 30 75 Pi 

ga (za 11)0 z lo twhl 3M im- W u d i ń b.tnki 
791KJ. Zur\ch złoM (za 100 <ł<t\ch> <an!ft! 
KSilO: Berlin złoty (za 10o , | tycn* m«v *U-JK 
sze 46.90 47.30 wotai\- na Warszawę 4. o.S-
47 25: na Katowice 4705.--37 25• na Po/r fi 
47 05- 47 25: Odruisk. zloty (za 100 złotych) 
57,26—57 38: telegraficzne wpłaty na W->RS-<a. 
we 87 26—57.37. 

Paryż. Londyn 87 78: Nowy Jork 25.36j 
Szwajcaria 491.75. 

BAWC1 NA. 
Nowy |o,-k Loco 6.55 marzec b.'0: maj 

6.42; lipiec 6 46. 
Nowy Orlean. Loco 6.40: marzec 6.32 ma. 

6 42. I ;piec 6,58. 
Egipska. Loco 7.29: marzec C-93: maj 7.01, 

lipiec 7.10. : 

Waluty dewzy iakce 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w ? * e j 

ZNIŻKA DEWIZY SZWAJCARSKIE I. 
Na zcbraii"! giełdy pi»nieincj odcliylenia 

kursów były stosunkowo n cz.nacz.ne. Wyróż
niła sie dewiza na Zurych która zniżkowała o 
2J gr. na 100 ir. szw., pozatem słabszy był 
Paryż o 1 gr na 100 fr- ir. oraz Holandia o 
10 gr. na 100 ti. hol. 

Bez zmiany ponostaly Bclgja 1 Praga. 
Dewiza angielska zyskała 1 nr. na 1 funcie. 

Włochv 4 5 gr. na 100 lirach oraz Nowy Jork — 
kabel 1 gr. na dolarze. 

MOCNIEJSZY NASTRÓJ W DZIALE 
PAPIERÓW PANSlWOVyYCH. 

Obroty papierami premio w emi były zwiek 
szone; po niezinic-nionych cenach nabywano 
4 proc Pożyczkę dolarowa oraz serje 4 proc. 
Pożyczki Inwestycyjnej. 3 proc. Pożyczka Bu' 
d^wlana zyskała 60 gr.. zwykle*- odcinki 4 
proc Pożyczki Inwestycyjno były tańsze o. 
25 gr. 

Z innych papierów państwowych po nie
zmienionych kursach obracano liwami l obli
gacjami banków państwowych. 5 proc- Pożycz" 
ka Konwersyina zwyżkowała o 025 proc. 5 
proc. Patyczka Koleiowa o 0.75 pro-c (ostatnio 
notowano 13 b m. oraz 7 proc- Pożyczka Sta 
bilizacyina o 0.3S procent 

PAPIERY PKOlENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 42-5C 

—42.75. Pr-mj. Poi . Dolarowa, seria i i i 55.25, 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 106.75— 
106 25. Premiowa Pożyczka iuwestycyma ser. 
111-75—111.50. Państw. Pożyczka Kon wersyjna 
l'J24 r. 43 75. Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 
PJ26 r. 3* 50—38 75 Pożyczka Stabilizacyjna 
1927 r 58.13—57.63. Listy Zastawne Banku 
Rolnego 33,25. Listy Zastawne Banku Rolnego 
94-00, Listy Zast. Banku Oosp. Kraj. 11 em. 
SJ 25. Listy Zast Banku Gosp. Kraj I em. 
94 00. Obligacje Komunalne Banku Oosp. Kraj. 
11 em- 83.25 Obligacje Komunalne Banku Oosp. 
Kraj. 1 em 94.00. Obligacje Budowlane Ban
ku Gosp. Kraj I em 93 00 Listy Zast. Tow-
Kred. Zicmsk. w Warszawie 3S.50. Listv Zast-
Tow. Kred m. Warszawy 42.13—41.88-

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Dział papierów dywidendowych cechowat 

nastrój ożywiony, ogólne usposobienie było 
mocniejsze Akcie Baiiiku Polskiego w przebie" 
gu zehrawa zyskały 1.25 zł- na sztuce. 

W grapie metalurgiczne i doszło do r.olowań 
Modrzcjowem 1 Starachowicami. Akcie Mo-
drzc :ów w stosunku do ostatnich notowań r 
przed paru dtil straciły 15 gr na sztuce Sta-
rsłchowieo natomiast po pewnych wahaniach, 
zakończyły zebranie kursem niezmienaonym. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 76.50; Modrzeiów 3S5; Stara* 

cliowice 10.25-
UIELDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA 
Warszawa. 18 marca. Urzędowa ceduła Gleł 

dy Zbożowo — Towarowej cenv za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurto
wym, ładunek wagon . kursy ustalone na pod" 
stawfc cen giełdowych: pszenica czerwona 
jara szklista 775 gl 3S00— 39.00; pszenica ied-
nolita 742 gl 37 00—35.00: pszenica zbierana 
731 gl 36 00 —37.00. Ogólny obrót 2 073 tonn, 
w tem żyta 1 260 tonn Usposobienie spokój" 
UJ Resz'.a notowań be/, zmiany. 

Poznań. 18 marca. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu Warunki: 
handel hurtowy, parytet Poznań dostawa bie
żąca, za 100 kg. Kursy ustalone ta podstawie 
cen trninakcyinych: żyto 315 ton,n.l,«(.0 (usp. 
spok.) Kursy ustalone na podstawie cen orjen 

Ucyinyeh • żyto 17 75—18 tK) (usp spokOlne); 
pszenica 33 50—34 50 (usp spokojne 1: 'cczmief 
browarniany 15 50—17.00 (usp spikcrne): iecz 
mień 6S1-69I grl 14 50-15 25 (usp sookojne); 
Jęczmień 643- 062 grl 14 00 14 50 (usp spo" 
ko:n?l: owies nadawcy s e do siewu 18.50— 
16 50 (usp spokome): owies pastewny 12 50— 
1300 (usp. spokojne): maka żytnia 65 proc. t 
workiem 29 00—3000 (usp słaoo): maka pszen
na 65 nrec. z wor 5?00-S4 (10 (usp snokoj" 
nc): otręby żytnie 10 00-10.25: otręby pszen
ne in.00—11 00 — pszenne grube 1100—12.00; 
rzepak 4.5 00—46.00: rzep.k 4?Oo 47IX); gor
czyca 40.00--S6 00: wyka 1250-13-50: pelusz.-' 
kn 12.00—13.00: groch Wiktoria 2100—24 0fl: 
gnch Folgera 3400 -3700: łubin niebieski 7 50 
—3.50: łubin żółty 900 -1000: seradela 1300 
—14 00; koniczyna czerwona 90 00—nono: ko
niczyna bała 70-00—10000; koniczyna szwedz 
ka 90.00—110 00: ziemniaki fabryczne 12 gr. 
7.1 1 kg proc Ogólne tisposolv>n:e sonkojne. 
Tranzak;ie na odmiennych warunkach: *vta 
350 tonn: pszenicy .30 tonn: ieczmienia 15 
tonn: maiknchu słonecznikowego 5 friun 

DOKIOR 

BICZ 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
Cegielnie na 7, — telefon 141-32 
Pr#vlnuile id eodz. * - 10 1 2 - 2 S fi wlecz 

W niedziele 1 łwl.-ta od 9 do I I rann 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa szczawiowa. 
Pieczeń wieprzowa z kapustą. 
Oinlet z konfiturami. 

D R . U NADEL 
akuszer — ginekolog 

przyimuje od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził się na -

A n d r z e j a 4, 
telef. /28-92. 

PRZYJAłf Panńw lub Panie na miesz-
leanie. Wiadomość ul. Abramowskiego 
33/35. m. 44. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Józefowi. 
Wschód słońca 5.46 
Zachód — 17.43 
Długość dnia 11.57 
Przybyło dnia 4.05 
7vd/ień 11. 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSK1 
Cegieinlana 4. t e l . 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych i moczoplciowych. 
P r z y l m u e> od e/odz I d o 1 i od 5 do 9 

w alsds.olo i ś w i ę t a od g o d z . 9 do 1 . 

file:///Valerjana
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http://cz.nacz.ne


Sn 6. 
..E C TT O -

Lekkomyślne paluszki maszynistki. 
Ciekawy spór o jedno zero. 

„Daily Herald'* donosi, że między 
Londynem a Ottawą toczą się gorącz
kowe pertraktacje z powodu najzwyklej 
szego zera. 

Gdy podpisano układ ekonomiczny 
na niedawnej konferencji w Ottawie, 
Kanada uzyskała prawo do wywozu do 
Anglii ilości 

250-000 centnarów słoniny rocznie. 
Paluszki stenotypistki, która swego cza
su przepisała międzyministerialną umo
wę, zagalopowały się zbyt daleko i 
owe 250 tysięcy centnarów przeistoczy
ły się 

w 2 miliony i 500 tysięcy. 
Nikt nie spostrzegł pomyłki. Nadlicz
bowe zero przemyciło się do dokumen
tu urzędowego, który został uroczyście 
podpisany i opieczętowany. 

Gdy ministrowie wrócili do ojczyzny, 
ieden z urzędników ze zgrozą zauważył 
omyłkę i zaalarmował władzę. Wysła

no natychmiast depeszę do Kanady, o-
strzegając o omyłce i zwracając uwagę, 
że należało czytać 250.000. Premjer 
kanadyjski p. Bennett odpowiedział na 
to, że nie myśli zrzekać się korzyści, u-
zyskanych choćbv wyłącznie 

dzięki omyłce stenotypistki. 
chociaż wie dobrze że Kanada nie jest 
w stanie wywozić półtrzecia miljona cen 
tnarów słoniny rocznie. Zaofiarowano 
wobec tego premjerowi kanadyjskiemu 
kontyngent w ilości 500 tysięcy centna
rów, następnie podwyższono go jeszcze 
o dalsze 250 tysięcy. V. Bennett jed
nak stoi niewzruszony na swem stano
wisku i żadnej ugodowej propozycji przy 
jąć nie myśli. 

W ten sposób cały plan rządu an
gielskiego w sprawie przywozu słoniny 
z powodu małego zera, zawisł w powie
trzu a cała Anglja — śmieje się z kłopo
tów ministra od słoniny''. 

Sztuka umiejętnego chodzenia. 

Zdrowe stopy-długie życie 
Ucisk obuwia odbi ja się fa ta ln ie na krążen iu k r w i . 

Ciężar całej wagi naszego ciała opie 
ra się na dwóch stopach, od których sta 
nu i wytrzymałości zależy normalny 
chód i dobre samopoczucie w ruchu. 

Za mało uwagi i starań w pielęgno

waniu nóg już od najwcześniejszego 
dzieciństwa mści się potem na wielu 
schorzeniach i dolegliwościach koń 
czyn dolnych, przez które 

zmniejszamy sobie radość życia. 

Młoda Angielka dzwonnikiem 
Emancypacja kobiet w dziedzinie pracy. 

Buraki rzadkie i buraki gęste. 
Obiady na Ukrainie Sowieckiej. 

Jeden z naszych czytelników po
zwolił nam przejrzeć autentyczny list, 
jaki otrzymał od swoich krewnych, 
mieszkających w zachodniej części Ukra
iny Radzieckiej. Pomijając miejscowość, 
nazwisko autora i sprawy rodzinne, po
dajemy kilka fragmentów, odtwarzają
cych 

tamtejsze stosunki żywnościowe. 
List adresowany po polsku i po rosyjsku, 
przeszedł drogą lokalną i posiada na ko
percie znaczki pocztowe i stempel pocz
ty radzieckiej. Wstrzymujemy się od ko
mentarzy i cytujemy dosłownie: 

— Nasze ^ycie bardzo kiepskie, jak 
przeżyjemy dzień, to i chwalą Bogu. Z 
każdym rokiem gorzej i gorzej. Mv już 
rok, jak piekli chleb, a takby zjadło się 
chleba, 

poprostu z wilczym apetytem. 
Gotujemy bardzo wyśmienite obiady: 
buraki rzadkie i buraki gęste. Buraki rzad 
kie to barszcz. Cóż w nim? Oprócz bu
raka niema ani kartofli ani kapusty. A 
buraki gęste, to duszone w wodzie. My 
teraz jesteśmy na równo ze świniami, ale 
kiedyś świnie lepiej jadły, jak my teraz. 

Napiszę co u nas i ile kosztuje. Pud 
kartofli 50 rubli, albo i drożej. Główka 
kapusty 3 ruble, burak nieduży 1 rb. 
Funt cukru 6 rb., funt masła 20 rb , funt 
mięsa 5 rubli i to trudno dostać, funt 
słoniny 25 rubli. Pud mąki 260 rubli, do
bra krowa 10-000 db., litra mleka 2 rb. 
50 kop. Odzienia prawie niema. 

Metr manufaktury na bazarze kosz
tuje 15 rubli, pantofle 90 rubli. Kiedy 
wyjdzie na bazar, tyle ludzi, że nie moż
na przejść, a kupić nie ma co..." 

Dla ilustracji tych cen możemy do
dać z dalszego ciągu listu fakt, że jed
na z osób wymienionych w liście, pra
cuje w kantorze jako maszynistka i 

dostaje 85 rubli i 6 kg. mąki 
miesięcznie. 

Autor listu zwraca się z gorącą prośbą 
do *we*o krewniaka w Pol«ce o posła
nie przsz wskazany bank kilku dolarów 
ZA które mo7na tam nabyć produkty spo

żywcze. Paczki żywnościowej wysyłać 
nie radzi, ponieważ bardzo drogo kosz
tuje opłata, którą musi uiścić odbiorca. 

Emancypacja kobiet posuwa się 
takim krokiem, że wkrótce nie pozosta
nie ani jednej dziedziny, w którejby 
współczesna kobieta lic rywalizowała z 
mężczyzną. Otóż ostatnie wiadomości z 
Itelgji donoszą o niezwyklcm powodze
niu młodej Angielki miss Johnston. któ
ra z odznaczeniem zdała egzamin na... 
dzwonnika pierwszej kategorii. Fcmi 
nizin śmiało może się szczycić tą młodą 
osoba, która odniosła sukces na takiem 
rolu, gdzie, zdaie sie dotychczas 

praca kobiet była wykluczona. 
Egzamin odbywał się na dzwonnicy 

katedry Saint Rcaumbaukle. Poslugiwa 
inie się 49 ciężkiemi dzwonami wymaga 

nietylko umiejętności, ale i dużego wy
siłku fizycz-iego. Miss Tohnston wyko
nała dwa utwory kompozytora belgij
skiego, ieden z których zupełnie jej nie
znany, a następnie wydzwoniła hvmn. 

napisany przez siebie. 
.Iurv i liczni słuchacze gorąco okla

skiwali pierwszego dzwonnika - kobie
tę, kiedy po odbvtvm egzaminie schodzi 
ła z wysokiej dzwonnicy. 

Dzielna dziewczyna oświadczyła, że 
czuje się zupełnie wyczerpaną, i nie 
podejmuje się powtórzenia odbytego eg 
znminu nawet za 100 funtów szterlin 
gów. 

.1. K. 

450-lecie urodzin 
Raffaela. 

Dnia 28 marca upływa 450 lat od urodzę 
n.a słynnego artysty Odrodzenia Ra-
fiaela Santi. który przyszedł na świat 
w Urbino w r. 1483. 1) Słynna Madonna 
Sykstvńska Raffaela w (ialerji Drezdeń

skiej. 2) Autoportret artysty. 

Bóle głowy ) bezsenność - to skutki złe, 
przemiany materii Pil Morszyrtska Wodę (ior/. 
ka, a cierp e:iie minie. Ge n . Repr Dr K Wenda 
Warszawa Krakowskie Przedmieście 45. 

Wynrerający szczep ludzki. 
Odczyt amerykańskiego podróżnika. 

Co czwarty starszy człowiek 

choru e na kamicę żółciową. 
Chorobą tą jest kamica żółciowa. Sta 

tystyka bowiem podaje, że kamienie zół 
ciowe zdarzają się 3—5 razy częściej u 
kobiet, niż u mężczyzn. Wpływa na to. 
w dużej mierze niehigieniczny, uciska
jący ubiór, brak ruchu, ciąża, otyłość i 
wiele innych czynników, do których nie 
którzy uezi-ni zaliczają 

dziedziczność 1 konstytucję, 
c*yli budowę* i czynności ustroju, uspo
sabiające do tego rodzaju schorzeń. 

Prócz u kobiet chorobę tę spotyka 
się bardzo często o osób starych. O ile 
przed W rokiem życia kamienie żółcio

we stanowią 2—3 proc. schorzeń, o ty
le powyżej 60 lat cyfra ta podnosi się 
do 25 proc, czvli. że co czwarty czło
wiek choruje na kamicę żółciową. Na 
sekcjach przeciętnie u każdego dziesią
tego znajduje się 

kamienie żółciowe-
Jeśli dodamy, że bardzo często ka-! w a » 

Pułkownik amerykańskiej armji S. 
Ferlong wygłos.ł niedawno w Londynie 
w Królewskiem Towarzystwie Geo^ra-
ficznem odczyt o swej podróży cio Ogni
stej Ziemi. 

Śmiały podróżnik objechał łodzią 
naokoło cały południowy brzeg z kilku 
tubylcami Również wgłębił się do za
tok i dotarł do takich miejscowości 
gdzie jeszcze nie stąpała noga białego 
człowieka. Podczas podróży spotkał 
wymierający szczep Onasów, życie i o-
byczaje których dokładnie przestudjo-

mienie żółciowe powodują śmiertelne po 
wikłania, to łatwo zdać sobie sprawę, 
iż ogólna zn2<<viość objawów kamicy 
obowiązuje każdego. Często bowiem 
wczesne rozpoznanie decyduje o urato
waniu życia. 

3 tysące maszyn do szycia w lombardzie. 
Osobliwości z Madrytu. 

Ostatnie zarządzenie madryckiego 
lombardu cieszy się ogromnym powo
dzeniem wśród niezamożnej ludności 
hiszpańskiej stolicy: dotyczy to zasta
wionych w lombardzie narzędzi pracy 
które właściciele mają prawo używać w 
oddzielnej sali, przeznaczonej dla tego 
celu przez administrację lombardu. 
Wszystkie utensylja i narzędzia pracy 

przechowywane są oddzielnie. 
Codziennie kilkadziesiąt kobiet przy 

chodzi do lombardu szyć na zastawio
nych maszynach do szycia Również 
rzemieślnicy i inni chałupnicy ciągle żą
dają swych instrumentów wobec czego 
na sali codziennie pracuje ogółem kil
kaset osób. 

We wspomnianym lombardzie jest za

stawionym około 3.000 maszyn do szy
cia, co świadczy o dramacie rodzinnym 

i nędzy szwaczek i krawcowycb. 
Sześć lat temu lombard zwrócił bezpłat
nie wszystkie zastawione maszyny do 
szycia sumy zaś, wydane pod zastaw, 
wliczył w poczet strat W ciągu bie
żącego roku nędza doprowadziła do 
takiej ' ostateczności, że ilość zastaw
nych przedmiotów i narzędzi pracy po
biła wszystkie rekordy. Wartoby było 
i u nas wprowadzić taką samą inowację 
t. j . pozwolić pracować i korzystać z 
narzędzi pracy tym rzeszom', których 
bieda i niedola zmusiła do chwilowego 
rozstania się z takiemi niezbędnemi 
przedmiotami. 

J. K. 

Kilkadziesiąt lat temu szczep ten 
liczył oko ło 25C0 osób. obecnie zaś licz 
ba ich nie przewyższa 60 ludzi, którzy 
skazani są na zagładę. 

Chociaż tytoń i alkohol nie są znane 
Onasom, jednak wygaśnięcie tego ludu 
trwa, dzięki jakimś niezbadanym jesz
cze wewnętrznych biologicznym przy
czynom — rasa 

utraciła zdolność do życia. 
Darwin zaliczał szczep Onasów do 

stojących na najniższym szczeblu rozwo
ju kulturalnego. Umieją oni liczyć do 
trzech, nie uznają oni zwierzchników, 
ani bogów; w ich ięzyku niema słowa 

„modlitwa'. Pułkownik Ferlong zapi
sał na płytach gramofonowych głosy 
ostatnich Onasów. Teraźniejsza kultu
ra utrwaliła mowę narodu, po którym 
za 25 lat nie pozostanie żadnego śladu. 

Sto l ik — a u t o m a t do k a r t . 
Ciekawy wynalazek Anglików. 

W sklepach londyńskich sprzedają | 
ostatni krzyk mody — niezwykle pomy 
słowe stoliki do kart, które same tasu-
lą i rozdają karty 

bez udziału graczy. 
Cały mechanizm polega na tem, że 

>. boku stolika przymocowana jest nie 
duża skrzynka, do której rzucają karty. 
Znajdujący się tam niewielkich rozmia
rów motor elektryczny najpierw mie
sza karty, a następnie zaczyna je rozda
wać graczom. Karty, rozdane czterem 
graczom, znajdują się 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 

w czterech szufladkach 
•.ego oryginalnego stolika. Każdy gracz 
wysuwa swoją szufladkę i wyjmuje 
stamtąd rozdane mu 13 kart. 

Najwięcej uciechy mają z tego wy
nalazku bridżyści. mogą bowiem przy 
takim stoliku grać bez przerwy. 

Rzeczywiście, motor elektryczny da 
je karty z błyskawiczną szybkością. 
Również wykluczone są różnego rodza
ju omyłki i niezręczności, gdvż „stolik-
robot" pracuje bez zarzutu. Jeszcze je 
den wzgląd przemawia za tym donio
słym wynalazkiem: szulerzy iuż nie bę 
dą mogli posługiwać się swerni sztucz
kami i gra będzie polegać wyłącznie na 
szczęściu i umiejętności. 

J. K. 

Na chód prawidłowy należy zwróci*, 
uwagę już przy nauce chodzenia u dzit 
cka. Stąpać należy nie całą stopą, lecz 
przednią najszerszą częścią stopy, piętn 
powstrzymuje jedynie od upadku w 
tył. Taki chód jest estetyczny, spręży
sty: chód ciężki — to chód — cala sto
pą i na piętach — męczy niepotrzebnk 
kręgosłup i nerwy kończyn dolnych 
spłaszcza stopę i pociąga bóle w sta
wach. Ponieważ stopy są 

często skrępowane obuwiem, 
jak kleszczami, więc należy im się spe 
cjalnic staranna higiena, mająca na ce
lu pobudzenie obiegu krwi i odżywie
nia. Wieczorem koniecznie przed spo
czynkiem cV>ćby najkrótsza codzicn 
na kąpiel nożna w ciepłej wodzie z ka
wałkiem sody. podcz.ns której poru
szać trzeba palcami nóg. które przez 
•alv dzień 

były unieruchomione w obuwiu. 
Rano — zanurzenie choćby na jedną m. 
nutę w pokojowej wodzie zaraz po wsta 
niu na ciepłą stopę (nigdy w ciepłej lub 
gorącej wodzie, po której trzeba wypo
czynku.) 

Obuwie powinno być lekkie — (mi
nimalne obciążenie) i wygodne w pal
cach: wymaga to ostatnie koniecznego 
uwzględnienia dwóch lub trzech pod-
numerów w szerokości w palcach, zależ 
nych od mniejszego lub większego pod
kładu tłuszczu i rozwinięcia kostnego w 
budowie stopy. Tymczasem ogólną wa
dą naszego krajowego obuwia jest ty l 
ko jedna numeracja według długości sto 
py. dzięki której trzeba albo wtłaczać 
stopę par force. gdy się chce mieć od
powiednio długie pantofle, albo też brać 
0 jeden lub dwa numery większe, z któ 
rych pięta wychodzi. Obuwie na obsta-
lunek jest kosztowne i wobec bardzo 
niskiego poziomu odpowiedniego wysz
kolenia (znajomość anatomji i mecha
nizmu ruchu) naszych szewców — rzad 
ko zadawalnia pod powyższemi wzglę
dami. 

Stwierdzonem jest. że 60 proc. jest 
odchyleń od normy w kształcie stopy; 
potrzeba szewców-ortopedystów i kur
sów dokształcających anatomicznie jest 

1 ielka takie kursy napewno cieszyłyby 
się 

wielka frekwencją. 
Najczęstszym odchyleniem lest płaska 
stopa, wymagająca wkładek, odpowie
dnich dn szerokości i stobnia spłaszcze
nia. Będące w handlu zagraniczne goto
we wkładki rzadko odpowiadają Indy
widualnym warunkom i małą te ogrom 
ną wadę. że sa za ciężkie. To też krajo 
wa jnbrvka odpowiednio skonstruowa
nych lżejszych wkładek i tańszych mo 
fłaby nnnewno liczyć na wielki popyt 
Takie wkładki powinny bvć w każdvm 
skle/c obuwia i bvć dobierane przy 
kupnie, a nie potem. 

Ucisk obuwia odbija się fatalnie na 
cafem krążeniu k rw i : wvwołuje rhrze 
ki w sklepieniu i kostkach, żylaki, za
staje zmęczenie ogólne i 

niezdolność dłuższego ruchu. 
Ciasne w palcach obuwie P - z y z y -

nia sie do zniekształceń stopy, dn bo
lesnych odcisków, które najlepiej I naj-
radykalniej dziś usuwane są przez pro
mienie Roentgena i następcze noszenit 
wyrodnego obuwia. 

Zatem nogi w v m a e i i ą chndzenia co-
dzień boso chnćhv tvlko w pokoju i 
n r / p * v l f " - npen obuwia-

Podsłuchane. 
ZRFCZNośĆ. 

— Ale pan ma szramę na twarzy, pa
nie Knocik! A cóż to za bałwan fryzjer 
który pana golił? 

— Golę się zawsze sam. 
— A to przepraszam! 

NAUKI MORALNE. 
— Więc pamiętajcie dzieci — prawi 

nauczycielka — że znaleziony przed, 
miot nie jest naszą własnością i nie na-
ieżv go zatrzymywać. Czv króre z was 
,uż kiedykolwiek coś znalazło? 

— Mól tatuś znalazł raz na ulic\ 
złoty zegarek! — mówi teden z ucz 
niów. 

— Ale chyba go nie zatrzymał? 
— O nie. oroszę pani! Zaraz zautós" 

Jo lombardu. 

CO CIEKAWSZE. 
Wisz. Piperman. toby było cie

kawe. — cobym ja robił, gd\bym miał 
takie dochody, jak Rothschild? 

— A dla mnie to byłoby o wieie 
ciekawsze wiedzieć — coby robił Roth 
schild. gdyby miał takie dochody, -alk 

U'edakror naczeln*: Franciszek Probst. Odbito w drukarń' Mr łady .-.ław,! fc:.vputkin\skiego 
w Łodii Piotrkowska 195 (Karola 2) Za wydawnictwo odpowiada' 

Za redakcje odpowiada 
Wł idyslaw S tymi łkowskf . 
Roman Furmań«kł. 


